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Porwgze kroki sejm wiledskiego. 


Qzytelnicy „Robotnika“ otrzymali już 
sprawozdanie szczegółowe z uroczystego 
otwarcia Sejmu w Wilnie. W tygodniu u- 
biegłym odbyły -się jeszcze dwa posiedze- 
nia. Na pierwszem w piątek, 3 lutego, o- 
brano marszałka i całe prezydjum, na dru- 
giem — sobotniem — odczytano szereg 
projektowanych formuł „orzeczeniowych”* 
i przesłano je do Komisji Politycznej. Pra- 
wdopodobnie rychło zapadnie decyzja o- 
stateczna, wyrażająca wolę większości mie- 
szikańców kraju. 

Z dotychczasowej działalności „parła- 
mentu Litwy Średkowej” na baczniejszą 
uwagę zaslugują momenty następujące. 

Laska marszałkowska przypadła w u- 
dziale p. Łokuciewskiemu do pewnego sto- 
pnia tylko przypadkowo. Lewicy chodziło 
© pokazanie „Zespołowi stronnictw i ugru- 
że mie on  siamowi 


oso- 
biście lubiany i szanowany; głosowaliby 
zapewne na niego ludowcy i demokraci. 
Narodowo - demokratyczni wszakże kiero- 
wnicy „Zespołu” wysuwałi uporczywie p. 


© W. Bańkowskiego, prezydenta miasta. bo- 


jowa swą kandydaturę. Wówczas cała le- 
wica, oprócz naszych towarzyszy, którzy 


' oddali kartki białe, postanowiła poprzeć 


kandydaturę Rad Ludowych, i poczciwy p. 
Łokuciewski został wyniesiony ma stano- 
= chwilowo najwyższe w Ziemi Wileń- 

e 

Równolegle toczył sie nieco komiczny 
spór o suwerenność Sejmu. Wynikł on z 
pytania, czy p. Meysztowicz winien prze-' 
słać do zatwierdzenia wydane przez siebie 
i przez gen. Żeligowskiego dekrety. Tow. 
Zasztowt spo gy słusznie wsirzzywał. że 
w myśl dekretu Nr. 1 gen. Żeligowskiego 
wszelkie akty tego rodzaju musza być prze- 
kazane Sejmowi w dniu jego zebrania się. 
Pp. Zwierzyński i ks. Maciejewicz twier- 
dzili, że Zgromadzenie nie jest Sejmem a 
tylko „Zgromadzeniem orzekajacem*, wła- 
dza ustawodawcza doń nie należy. W re- 
zulłacie dowcipny p. Meysztowicz malae 
swoiste wybrniecie z sytuacji: drierety po- 
słał. ale mie napisał, poco je posyła. I pro-' 


i blemat główny pozostał narazie mieTroz- 


W gruncie rzeczy. sprawa jest jasna. 
Seim rozstrzygnie o łosie terytorjum; sta- 
nowi to najołówniejszy atrybut suwerenno- 
ści. Ciało przedstawicielskie, które decy- 


„duje o przymałeżmości państwowej danego 


kraju, tembardziej może uchwalać ustawy 
wig Naturalnie, może ono do- 
rowolnie wyrzec się tego prawa, nie speł- 
niać go falktycznie, przekazać wreszcie ko- 
muś innemu. Ale móc nie korzystać z pra- 
wa mie oznacza nie mieć prawa. Gdybyś- 
my chcieli rozwiłać łogieznie myśl prawicy 
wileńskiej. doszlibyśmy do określenia Boi: 
mu. jako zeromadzenia, które powinno wy- 
razić życzemie ludności co do przyszłości 
kraju. W tem sposób zepsulibyśmy do- 
szczetnie samo znaczenie wyborów z dn. 8 
stycznia. Ale „Zespół! w połączeniu z Ra- 
dami Ludowemi nie wycia konsekwen- 
cji z założeń włamych. I dlatego jesteśmy 
świadkami sytuacj! w swoim ro- 
dzaju. í 3 F y 
Zebrał się tedy Seim; p. Mey 
Gotychczasowy „suweren*, pświadczył, że 
mu sie podporzadkuje i złożył w jego kan- 
celarji swoje dekrety. Ale wiełcszość sej- 
mowa rozpatrywać nie cheę a jo- 
dnoczeŚniie nię pozwala m. Mevsziearienowi 


PM. 
17. 9, 


W 


na samodzielną działalność ustawodawcza, | 


a raczej ani pozwala, ani zakazuje. Pod: 
stawa prawna urzędu p. Meysztowicza jest 
dekret gen. Żeligowskiego, który objętą 
przez siebie w październiku r. 1921 władzę 
zwierzchnią przekazał p. Meysztowiczowi. 
Ale władza zwierzchnia gen. Żeligowskie- 
go trwa wedle dekretu Nr. 1 do dnia ze- 
brania się Sejmu. Słowem p. Meysztowicz 
od dnia 1 luwiego nie może funkcjonować, 
o ile Sejm mu nie przekaże tych czy innych 
funkcji. Tymczasowa Komisja Rządząca 
działa nadal niewiadomo z jakiego tytułu, 
a większość sejmowa wystrzega cię, jak 
p żony wszysikiego, coby. stan rzeczy upro- 


Dzięki polityce prawiey i Rad Ludo- 
wych Wilno posiada szczęśliwie: 1) Sejm 
suwerenny w zakresie dysponowania tery- 
torjum ale uchylający się od innych funtkcji 
suwerenności ; 2) PREST T. K. R., które- 
go władza ustawodawcza skończyła się w 
da. 1 lutego; 3) T. K. R. i sądy, których 
podstawę prawną sfanowią dekrety, wyda- 
ne przez nieistniejącego już ustawodawcę. 
A więc jedyne terytorjum w Europie, po- 
zbawiome zgoła władzy ustawodawczej... 

„O te drobnostki głowa nie boli ani ks. 
Maciejewicza, ani pp. Zwierzyńskiego i 
Brzostowskiego, ami przywódców Rad Lu- 
dowych. W Komisji Politycznej idą targi 
natomiast o tekst formuły „orzeczeniewej '. 

Nam się zdawało, że formuła owa po- 
winma zawierać ścisłą i okres! treść 
prawną, nie wywołującą żadnych mieporo- 
zumień. To też tow. tow. Bagiński i Zasz- 
towt przedłożyli odnośne sformułowanie. 
Dalej, skoro ma miejsce samookreślenie, 
jest rzeczą jasna, że akt połączenia Wiilrń- 
szczyzmy z Polską musi mieć charakter 
dwustronmy i ulec zatwierdzeniu ostatecz- 
nemu przez Sejm Wileński. W tym duchu 
brzmi druga cześć wniosku socjalistyczne 
go. Zało pp Zwierzyński od „Zespołu“ i 
Jurgiel od „Rad Ludowych“ przeczytali z 
trybumy sejmowej dwa  feljetony, gdzie 
punkty zasadnicze giną, toną poprosi w 
powodzi słów, przymiotników, określeń, 
zdań dodatkowych i t p. Dopiero Komisja 
winma to wszystko skleić w jedną całość. 
Przytem ani prawica ami Rady nie raczyły, 
naturalnie, uwzględnić ami życzeń, ani 
próśb, ani zaklęć Rządu Polskiego. Nie 
wprowadzono do ich projektów nie, coby 
ułatwiło grę międzynarodową. Ks. Macie- 
jewicz wie naturalnie lepiej, czego wyma- 
sa sytuacja... 

Miejmy nadzieję, że zdrowy rozsadek 
wreszcie w komisji zwycgoży zibo los szcześ- 
iwy uchyli. z własnej inicjatywy, niebezpie- 
czeństwa, jakie na drodze do racjonalnego 
postawienia sprawy Wileńszczyzny ną- 
gromadzili we wspólnym wysiłku kierow- 


| nicy „Zespołu” i szefowie Rad. Pod jed- 


nym przynajmniej wzelędem ów mdrowy 
rozsądek zatryumfował: nikt już nie pod- 
nosi pierwotnego pomysłu. by Seim u- 
chwalił formułę i... rozwiązał się. Łaska- 
wie zgodzono się czekać na dalszy bieg wy- 
padków. 

Przed głosowaniem nad formułami po- 
szczególne kluby złoża deklaracje. Oświadt 
czenie P. P. 8. zawierać bedzie: 1) stwier- 
dzenie suwerenności Sejmu, 2) pozdrowie- 
mie dla proletarjatu polskiego i międzyna- 
rodowego, 3) wyraz uczuć i dążeń poje- 
ama'wczych wobec ludu litewskiego. 4) po- 
stułat połaczenia z Polska, 5) postulat au- 
tonomii. 6) równouprawnienie narodo- 
wości, 7) żądania społeczne i 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrolozi że 
zwyczajna i 
drobne za jeden wyraz 
j Ceny ogłoszeń należy rozu 
ę Eż za wiersz wysokości I milim 
A Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% d 
$ Fantazyjne i tabele (bilanse) 50, , 


CŁOSZERIA 


Ogioszonia przyjęto po zamknięciu 11: 
mistracji o 19 drożej, A 

Każda nowa podwyżka taryfy obowi 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia c 
cria zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia. 

Za terminowy druk o słoszeń administ: 


3 nie odpowiada. 


Admin. 120-13 


do 2. 


Wiednia. 


Rachunki płataa w środy 3 


Kredyty Gls Austrji. — Międzynarodowa konferencja metalowców. — Odgłosy z; 


węgierskie. 


Gdybyśmy mieli w formie lapidarnej 
sformułować odpowiedź na pytanie, co jest 
wykładnią zainteresowań i wzpuszeń życia 
tutejszego; czem się zajmuje głównie opinja 
i prasa austrjacka, to rzcklibyśmy, że nie 
chodzi tu ani o zażegnane dopiero co prze- 
siłenie rządowe, ani o te czy inne wypad- 
ki z areny życia międzynarodowego, lecz — 
o kredyty zagraniczne. Od powstania Au- 
strji kwestja kredytów nie schodziła z po- 
rządku dziennego. Wiadomą było rzeczą 
już wtedy, że ten nowotwór, pozbawiony 
wszelkich podstaw gospodarczych, musi 
mieć zapewnioną pomoc finansową, by 
mógł jako tako istnieć. Dostała wtedy Au-. 
strja ów kredyt amerykański w wysokości 
48 miljonów dolarów, lecz bardzo prędko 
go zjadła, płacąc za make, tłuszcz i kon- 
serwy. Od tego czasu cała polityka finan- 
sowa, zwłaszcza od czasu nastania rządów 
burżuazyjnych, sprowadzała się do błaga- 
nia o pemoc pieniężną: W gazetach wciąż 
nadsłuchiwano z której strony ona nadej- 
dzie. Wciaż przychodziły wieści alarmu- 
jace: kredyty już są zapewnione, już mają 
być, zaraz będą. .Po takich chwilach na- 
dziei z reguły przychodziły chwile rozcza- 
rowania. Nadzieje okazywały się złuda- 
mi a za każdym razem kurs korony spadał 
coraz niżej. Łudzono się jednak. 

Socjaliści pierwsi rozpoczęli wojnę z 
tym systemem ułud, który stał się jedy- 
nym systemem polityki burżuazyjnych mini- 
strów finansów. Dosźli do przekonania, że 
trzeba EAR RURA liczyć na własne 
siły i opracowali słynny swój plan finan- 
sowy. Ale socjaliści rozumieli też, że Au- 
strja bez pomocy zagranicy obejść się nie 
może, że pomoc ta jednak przyjdzie tylko 
wówczas, gdy Austrja złoży dowód, że na- 
prawdę daży do naprawy swych finansów, 
że godna jest zaufania kapitału zagranicz- 
nego. 

Żeby wytłumaczyć sobie tę nieufność 
zagranicy, trzeba przypomnieć, iż traktat 
pokojowy uznał jako zastaw za odszko- 
dowania wojenne nietylko majątek pań- 
stwowy, ale i prywatny. W ten sposób ża- 
den kapitalista zagraniczny nie kwapi się 
z lokatą swych pieniędzy tam, gdzie nie 
otrzyma żadnych gwarancji dla swego pie- 
niądza, albowiem wszelkie dobra, jakie tam 
są, są już obłożone aresztem, jako $waran- 
cja spłaty odszkodowań wojennych. Fak- 
tycznie roku ubiegłego państwa  europej- 
skie zgodziły się odroczyć termin spłaty 
odszkodowań na lat dwadzieścia, coby by- 
lo wystarczającem dla ratunku  Austrji, 
ale dotąd nie wyraziły swej zgody na tę 
prolongatę Stany Zjednoczone Am. Półn. 
Cała kwestja obraca się dokoła słynnego 
billu Mellona w sprawie ulg kredytowych 
dla dłużników Ameryki. Jeżeli bill ten 
przejdzie, Amervka zgodzi się również na 
prolonsatę dla Austrji, a wtedy nic nie bę- 
dzie stało na przeszkodzie, by ta otrzyma- 
ła kredyty. Rozumiecie więe z jaką nie- 
cierpliwością opinja tutejsza nadsłuchuje 
wszelkich wieści z Waszyngtonu, które jej 
mają przynieść ratunek, lub zgubę. 

Zapowiedzią tych kredytów miały być 
te, które Anglja i ewentualnie Francja, za 
gwarancją rządów tych krajów w wysoko- 
ści po 2 i pół miljona funtów dać miały. 
Zapowiedzią ich miał być i kredyt Czecho- 
słowacji w wysokości 500 milionów koron 
czeskich. Czechosłowacja cierpi z powo- 
du podskoczenia o 100% w ciagu niewielu 
dni kursu swego pieniądza. Drożyzna stąd 


płynąca uniemożliwiła  Austrji 
(korona czeska — kołe 200 austrjacki . 
więc Czechom zalęży na tem, by nie chc 
utracić rynku austrjackiego, podnieść w 
dalnie kurs korony austrjackiej., 
Są to wszystko wieści i możli 
lecz jak once działają o tem świadczy 
w ciągu czterech dni w Zurychu płaty 
na Wiedeń podskoczyły z 0.14 fr. za | sto 
koron na 0.19, a w Wiedniu dolar, który 
kosztował prawie 10,000 koron, spadł ną 
1300. Ody w dzień -póżniej przyszły 
kieś bardziej pesymistyczne pogłoski, 
rona spadła znów na 0.17, a w Wiedniu ok 
ce waluty odpowiednio się podniosły 
dnem słowem atmosiera szalonego p 
cenia, orgji giełdowych, nadziei i | 


ań. 

O tvch kredytach była też mowa: 
odbywającej się przed niewielu dniam 
Wiedniu międzynarodowej konferencji 
talowców. Sprawdzdanie, jakie złożył 

| kretarz międzynarodówki Ilg (Szwajc 
| ja), a uzupełniali poszczególni delegaci 

| je obraz sianu ruchu robotniczego w pr: 
| myśle metalowym całego świata. 

| dniejszym okazuje się związek z meta 
cami Ameryki, prowadzonymi przez | 
| 


persa, którego polityka zmierza do zai 
nia wśród mas proletariackich świad 
ści klasowej i do ugody z burżuazją. 
nak i w Ameryce caly szereg organ 
przystąpił do Międzynarodówki, a 
Gompers spotyka się z bardzo silną 
| zycją wewnatrz własnej organizacji, | 
| ferencja zadzierzónęła więzy sera 
między metalowcami świata, wykazał 
«niezłoniną wolę zachowania jednej j 
tej organizacji. walczącej 0 zwycię 
nad kapitalizmem. Temu stoją na | 
szkodzie knowania komunistyczne, stąd 
stosunku do komunistów ton przemó 
| był wrogi, jako przeciwko szkodni 
niszczącym to, co mozclną pracą dzia: 
zawodowi i zorganizowani robotnicy 
dowali. 
Pes 
Nieco wiadomości z Węgier. O 
nieniu aresztowanych rewolucjonistów 
publikanów ani słychać, za to ostatni 
stnicy „putschu” karolowego są już na 
ności. Najwięksi zbrodniarze reak 
chodzą sobie po świecie, krwawy morder 
| Hejjas, który ma na sumieniu setki ofia 
ludzkich, mie mających nic wspólnego 
komunizmem, jest „zaszczycany' przyj. 
nią Horthy'ego, który go zupełnie jawn 
pieką otacza. Ostatnio dopiero na żąda 
państw obcych aresztowano sześciu ludzi. 
Hejjasa (nie ruszając jego samego), 
którym  dowiedzione są najobydniejsze 
zbrodnie, Mogą być spokojni! Jeżeli i 
wet sąd ich skaże, to bądź Horihy na za- | 
sadzie amnestji ich uwolni, bądź też zdo- 
łają „uciec” z więzienia. : 
| Gdy tak się dzieje na Węgrzech, 
złoczyńcy są nagradzani, a porządni lud 
cierpią. tymbardziej trzeba. napiętno 
komunistów węgierskich, którzy mając ma 
źność uratowania całego szeregu ludzi oc 
więzienia, a nawet od śmierci dla wzş 
dów tylko im wiadomych tego nie czy 
Rząd węgierski zawarł w Rydze umowę 
bolszewikami, na mocy której następuje 
wzajemna wymiana jeńców i więźniów 
obu stron. Komuniści węgierscy mieli sp 
rządzić listę osób, które miały być zażąda 
ne od Węgier przez rząd sowiecki. L 
! tę sporządzone niedbale i stronniczo, 


= mieszczono ludzi już uwolnionych, pou- 
 mieszczano pozostałe na Węgrzech, lecz 
» więzione, żony i .siostry „byłych komi- 
;arzy, umieszczano komunistów choćby tyl- 
internowanych, ale „zapominano” o lu- 
ch skazanych na długotrwałe więzie- 
2, co gorsza „zapomniano“ o skazanym 
śmierć teroryście Engi'm, w więzieniu 
 Bacz pozostawiono 25 politycznych ska- 
ych na dożywotnie więzienie. Pamię- 
o więc o ludziach ze swojej kliki, zapo- 
niano lub starano się zapomnieć o set- 
prostych robotników i socjalistów. 
akie postępowanie może budzić tylko u- 
cie wstrętu. 
A. Kierski. 


kach 


WIELKI STARZEC. 

Anglicy nazywali słynnego polityka li- 
alnego, Wilhelma Gladstone'a, „wielkim 
rcem', Każdy kulturalny kraj posiada 
«ich. We Francji jest takim wielkim star- 
m prezes francuskiej Ligi Obrony Praw 
łowieka, Ferdynand Buisson. Skończył 
edawno lat ośrndziesiąt. Przyjaciele, to- 
jarzysze pracy, polityczni współwyznawcy 
cili ten rzadki dzień bankietem, na któ- 

znaleźli się wszyscy wyznawcy idea- 
spolecznych: faaie których repre- 
'zentuje Buisson w Izbie deputowanych, so- 
cj aliści, szczerzy republikanie, ludzie wol- 


-Jest to zadziwiający człowiek. I nie po- 
aniśmy pominąć okazji, aby o nim z czy- 
lnikiem naszym pomówić, Kto mu się 
zypatruje, kiedy biegnie ulicą albo wy- 
akuje z tramwaju, dalby mu lat czter- 
ści, co najwyżej pięćdziesiąt. Niewyso- 
chudy, skromny — ginie w tłumie ulicz- 
m, nigdy i nigdzie nie wysuwając się na- 
zód. Jeden z najbardziej zasłużonych 
ancuzów swojego czasu, o nazwisku, zna- 
w całej Francji — nigdzie go nie wi- 
nie nosi orderów, nie bywa u prezy= 
ntów rzeczypospolitej, nie odwiedza po- 
 cudzoziemskich na ich lśniących od 
ta i djamentów obiaduch reprezentacyj- 
„nie bywa na próbach generalnych 
mjer paryskich. Nic w nim niema pary- 
ego. „Urodzony w Paryżu — mówi o nim 
ego przyjaciel — w ciągu lat ośmdziesię- 
"nie „zparyzjanizował się", Jest w nim 
czej coś z greckiego czy z rzymskiego 
ika, albo coś z hugonoty z czasów Lud- 
"XIV. Buisson pochodzi pewnie z ro- 
y bugonockiej, jest protestantem, kal- 
em, zamknietym w sobie, surowego, as- 
cznego niemal obyczaju, pracowitym, 
alym, zimnego napozór obejścia. 
stv w sposobie traktowania ludzi i 
aw ludzkich, gołębiego serca w ocenie 
powania bliźnich, pełen skrupułów w 
eniu ich czynów i charakteru, bez mi- 
dzia jest tylko dla siebie. 
_ Przez długie lata był pedagogiem. Se- 
rz słvnnego w dziejach trzeciej Pze- 
ospolitej ministra oświaty, Jules Fer- 
go — był on swojego czasu aułorein 
staw o szkole nowszechnej, świeckiej we 
ncji (1881). Później był profesorem fi- 
olji moralnej w Sorbonie. Z dawien 
a redaktorem najbardziej fozpo- 
hnionego czasopisma dla nauczycieli 
ludowych (Manuel Général). Jest też 
torem wielkiej „Encyklopedji peda- 
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lelodja Janki. 
(Dokończenie). 
Wówczas maceszła kolej na niebo, 
alające tu od strony balkonu, i zaczęły 
dziać rzeczy załrończenia i granicy. 
Z sąsiedniego parku unosiła się mu- 
a orkiestralna i trącając falami powie- 
 przylwogała aż do Janki, aby opły- 
jej ciało. Ozas pewien kołysała ją do 
szego smu, potem jednak jak zmiecien- 
icone dziecko rozbułdzała ją — niby do 
ciego bytu. Coś znanego lecz dawno 
omniamogo przypomniało się tkliwiej 
niż matka. Ostre, zgrzyczące kawalki roz- 
 bitego szkła stapiały się w tem cieple i 
tworzyły dzwoniki, która, rozsypując się 
ko po świeżej murawie, szeleściły taje- 
miczemi dówiekami, zapowiedzią ~ przyj- 
melodi, która wszysiico zwycięży. 
Lecz ciche, osłabione, ginęły na dro- 
do ukochanej Jamniki. Głosy z ulicy, 
ki, rozmowy, pchały się do pierwszeń- 
uwagi. Słuch Janki uczył się przeci- 
wśród tych przeszkód; przyciągała ku 
ie zabląkane dźwięki i odratowywała 
— ale często zdarzały się nieznośne 
wy, w których nfe słyszała nie, prócz 
ań zegara i ruchów własnego ciała na 
śmiertelnej pościeli. Słarała się więc być 
zupełnie nieruchoma i znowu  wyławiała 
 tonące dźwięki, raczej się ich domyślajac 
ż słysząc, — pojawiały się one w jej 
iadomości, jakby przychodziły gama- 
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cznej” francuskiej, która zainicjowała 


' wskaże jej to miejsoe na Świecie? 


A 


„ROBOTNIK”, czwartek, 9 łutego 1922 r. 


encyklopedje tego rodzaju w innych języ- 
kach ogłoszone i w ich cieniu — schowała 
się. Poseł radykalny do Izby — bronił zaw- 
sze i domagał się praw politycznych dla ko- 
biet, był (1910) sprawozdawcą tej kwestji 
i olbrzymie jego sprawozdanie pozostanie 
w literaturze przedmiotu na zawsze, jako 
poważny przyczynek do kweslji praw poli- 
tvcznych kobiety. Qd śmierci Franciszka 
Pressensć jest Buisson prezesem Ligi fran- 
cuskiej Okrony Praw Człowieka i Obywa- 
tela. Jest jeżeli nie głową tej organizacji, 


"której komitet centralny liczy trzydziestu 


czterech członków, to napewno jej — su- 
mieniem. 

Życie publiczne Buissona upływa w På- 
ryżu pomiędzy parlamentem, redakcją a 
Ligą O. P. C. i O. Ale u siebie w domu jest 
na wsi w maleńkiej wioseczce o kilka go- 
dzin oddalonej od Paryża — w Thieloy — 
Saint-Antoine. Tu jest naprawdę w domu, 
Jest tu radcą gminnym. Zna go tu każde 
dziecko. Tu odpoczywając pomiędzy jed- 
nym a drugim odczytem — pracuje. Czyta 
i pisze w małym domku, zawalonym książ- 
kami, papierami, wycinkami z gazet. Buis- 
son liczy lat ośmdziesiąt, a czynny jest 


jakgdyby liczył — lat trzydzieści. Nie traci | 
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chwili z czasu, który żyje. I żyje wciąż 
dniem jutrzejszym. Bo codziennie — jest 
w jego życiu jutrem dnia, który był tylko 
ogniwkiem w łańcuchu niekończącej się i 
nieprzerwanej pracy twórczej. 
Powiedzialem wyżej: to człowiek za- 
dziwiający. Ma lat ośmdziesiąt. Był jed- 
nym z twórców rzeczypospolitej, i od 
pierwszego dnia jej istnienia stał się jej 
najwytrwalszym budowniczym. Był mula- 
rzem, cieślą, spełniał najprostsze posługi, 
gdy chodziło o dobro publiczne. Nie' służył 
Mammonowi nigdy, ani temu, co rządzi 
bankami, ani temu, co przesiaduje w glębo- 
kich fotelach ministrów. Wolał być nauczy- 
cielem: stworzyć szkołę ludową, natchnąć 
duchem nowoczesnej, społecznej moralno- 
ści nauczanie Sorbony, natchnąć tym du- 
chem solidarności społecznej prawodaw- 
stwo, urobione na warsztatach parlamentu. 
I co najważniejsza: służył bliźnim, jak 
wzór człowieka, w którym niema rozdźwię- 
ku między słowem a czynem. Jego życie 
jest czyste, jak jego słowo. I jedno i dru- 
gie kąpią się codziennie w czystej krynicy 
wiecznie młodego serca. Buisson znajdzie z 
czasem swojego Plutarcha. 
Henryk Bezmaski. 
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Rząd ma płacić długi t. zw. „Kooperacji rolnej‘. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowo - budżetowej na wezwanie pos. 
Poniatowskiego delegat min. skarbu przed- 
stawił przebieg sprawy gwarancji rządo- 
wych na zakup zagranicą nawozów sziucz- 
nych i maszyn rolniczych, 

W. listopadzie 1919 r. b. ministrowie 
Skulski i Grabski zawarli ze spółką „Koo- 
peracja rolna" umowę, według której przy- 
jęli bez zezwolenia Sejmu gwarancję rzą- 
dową w wysokości 24  miljonów/ funtów - 
szterlingów na maszyny rolnicze i nawozy 
sztuczne, sprowadzone z Anglji. Układy 
w tej sprawie prowadzone były pomiędzy 
min. Grabskim a dyrektorem „Kooperacji 
rolnej", Chrzanowskim, bez powiadomie- 
nia urzędników ministerjum 0 ich treści. 
Dep. monopolowy dopiero z listów nadesz- 
łych z Londynu dowiedział się o tem, że 
sprawa taka jest postanowiona i nie wie- 
dział co z listami począć. 

Na żądanie tow. Diamanda, by to o- 
świadczenie Rządu zaprotokułować, prze- 
wodniczący Wierzbicki postawił szereg py- 
tań, m. in, jak dyrektor dep. załatwiał 
sprawę nie znając szczegółów umowy. 

Na to otrzymał odpowiedź, że jeżeli 
był dobry dyrektor dep. to sprawy były 
dobrze załatwiane. a jak dyrektor był zły, 
to sprawy załatwiano źle*). Szczegółowe in- 
formacje o tej umowie otrzymały departa- 
menty dopiero po zwrocie listu gwarancyj- 
nego przez angielskich wierzycieli. Dla po- 
krvcia należności w Anglji dostała „Koo- 
peracja rolna" od b. min. aprowizacji Śli- 
wińskieśo pozwolenie na wywóz zboża 
wartości 600 tys. funtów szterlingów. Po- 
nieważ wywóz zboża był w r. 1920 zakaza- 
ny, Rząd dał obszarnikom za 100 kilo do- 
starczonego zboża kontyngentowego 47 ki- 
to cukru! Za 100 kilo zboża płacił wów- 


*) Delegat min. skarbu miał widocznie na my- 
éli p. Manteuffla, który obecnie jest dyrektorem aż 
trzech banków prywatnych, 


skowane, umiknawszy po drodze dziwnych 
niebezpieczeństw. 

Ale ito ustało Jeszcze raz — ń umil- 
kło . Wtedy poczuła się osamotnioną i do- 
piero poznała, że się zbudziła. Od etrony 
ciała podchodzi? ku niej ból zaczajony, pe- 
wny siebie, którego napróżno starała się 
mie dlosłysazć. Krzyknęła nagle ratunku i 
przeraziła się, — zdawało się, że to krzy- 
knął ktoś będący w pokoju. Spojrzała na 
zegar: wskazywał 20 minut przed czwarta. 
Ta pora była jej skądciś dobrze znama. Za- 
pewne z czasów dziecięcych. Wskazówki 
na cyfrach 4 i 8 były śmieszne jak wasy 
Tatara. pozbawionego oczu. Te wąsy cza- 
sem zadrgały i znowu zwisały nieruchomo; 
istotą ukryta w zegarze nie dawała eię po- 
zmać 


Nie było wiec w pokoju nikogo i nikt 
nie wchodził. Nie krzyknęła przedliem i 
krzyknąć nie mogła. Ten klawisz w niej 
nie odpowiadał na żaden nacidk. Gorący 
wstyd czy przeznaczenie wstrzymywało ja, 
tak że w tym serdecznym uporze zsuwała 
się ma krawedź. ku jakiemuś  niebezpie- 
czeństwu. Czekała, czy kto wejdzie, lecz 
była nawet dumna, że miała umierać bez 
świadków. 'W oslatniej chwili uchwyciła 
się jednej myśli: o czerwonej wsteżeczoe. 
Ona odnalazła się, była tu gdzieś koło niej. 
Ona sama odnalazła się, ale trzeba ją było 
odszukać. To było najważnie Kto 


To uczynią tony muzyki, które znowu 
napłynęły, silną falą, żywe do żywej i żyć 
mającej. Zupełnie jasno i pewnie prowa: 
dziły ją do miejsca zguby. Wistęga melo- 
dji odwijała się czysta i błyszcząca. Można 
ja było trzymać spokojnie w ręku. Teraz 
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czas Rząd 700 mk., czyli że za to zboże 
dostarczone przez obszarników, płacił za- 
miast marek polskich, cukrem eksporto- 
wym, a więc złotem. Ponieważ „Koopera- 
cja rolna” złożyła poświadczeń złożonego 
kontyngentu na 1000 wagonów więcej, żą- 
da obecnie aby Rząd zapłacił cukrem i za 
kontygent niezużyty na spłacenie długów 
angielskich. 

Na żądanie pos. Poniatowskiego przed- 
stawiciel Rządu oświadczył, że druga gwa- 
rahcja uchwalona przez Sejm, wynosiła 
także 2.mil. funtów szterl. i zawiera po- 
zwolenie na wywóz cukru i drzewa w wy- 
sokości importowanych nawozów i maszyn. 

Dn. 2 czerwca 1920 r. wystosowali 
ministrowie Skulski, Grabski i Śliwiński pi- 
smo do „Kooperacji rolnej", w którem ze- 
zwalają, żeby zamiast 100 kilogramów zbo- 
ża, dostarczonego tytułem kontyngentów 
eksportowano 47 kilośramów cukru, lub 
62.5 kilo krochmalu, 1200 kilo buraków, 
lub 1100 kilo ziemniaków. 

Inne pismo prostuje pomyłkę w poda- 
nych ilościach: zamiast 1200 kilo buraków 
powinno bvć 750, a zamiast 1100 kilo zie- 
mniaków 687.5. y 

Zæ dostarczone przez „Kooperację rol- 
ną” buraki cukrownie chcą płacić tej spół- 
ce ówczesne ceny buraków, podczas gdy 
„Kooperacja rolna” żąda odpowiedniej 
ilości cukru, t. j. potrójną wartość. 

marcu nadchodzi termin płatności 
kwoty poręczonej drugą gwarancją i teraz 
„Kooperacja rolna" czyni zależnem za- | 
płacenie 300 tys. funtów od zapłacenia jej | 
dostarczonych rządowi 1000 wagonów zho- 
ża kontyngentowego i buraków dostarczo- 
nych cukrownikom, po cenach  tegorocz- 
nych. Z pozwolenia wywozu zboża, które 
mieli dostarczyć odbiorcy nawozów, Koo- 
peracja rzekomo skorzystać nie może, 

Tow. Diamand, zażądał, aby Rząd nie 
wdawał się w żadne układy z Kooperacją 
zaciemniającą rzeczywisty stan rzeczy, O ; 


nie groziło już żadna  niebezpieczeństwo. 
Trzymać i śpiewać... Tony miały w sobie 
moe miesłychena, choć mijały szybko. Z 
zapartym oddechem rozkoszy i obawy śle- 
dziła chora to mijamie nieodwołalne. Lecz 
jak wodospad zbliżał się motyw uroczysty, 
rozstrzygający, który będzie zapłatą za 
wszysglko. ' | 
Podniosła się na łóżku i słuchała z o- 
twarwiemi ustami, z bijacem sercem. W pal- 
cach trzymała i rozanuwała coś niewidzial- 
mego, coraz szybciej i niecierpliwiej... 


Aż nieostrożnie odsłoniło się miełsóe 
zguby... i nagły huk przaciał jej oboowa- 
nie z muzyką. Na drogę wtoczył się wóz 
ciężarowy. À 

Wóz ten wyjecheł z piekła. Zaprzężo- 
ny w ogromne kare konie o kosmatych no- 
gach, na każdvm kamieniu podskakiwał i 
spadał, wstrząsajac swoją zawartością, a 
były w nim bryły i skały, Zaszczękały i 
zazgrzytały łańcuchy, runęło w niwecz 
przyjazne powietrze, łączące duszę Jamki z 
dusza muzyki i posuwał się coraz dalej hu- 
czacy mur. Poza tym murem jednak już, 
już była ta melodja i chciała się do niej 
przedostać. Z pewnościa czekała, lecz dłu- 
żej już czekać nie mogła, Bi 

Janka. gdy nikt jej nie śledzi, wynwata 
się ze swojej niepojętej biemości i wybie- 
gła na pomoc. I ujrzała melodję pod! ko- 
pytami wielkich koni; pod kołami wielkie- 
go wozu. Pękla jakaś skroń, trysnęła 
krew. Janka rzuca się rozpaczliwie ku 
miejscu zbrodni. Podstawia paloe pod ko- 
ła następnych czy tych samych wozów, aby 
wydobyć to czerwome. Słyszy, gdzie onó 
jest, bierze w ręce, chucha i powiększa sla- 


RT. 49. 


ile Kooperacja do 15 marca r. b. nie wy- 
wiąże się wobec Anglików ze swych zobo» 
wiązań, Rząd po stwierdzeniu tego faktu 
winien w Anglji zapłacić zagwarantowaną 
a niezapłaconą sume. 

Pos. Kowalczuk uważa za horendalne 
żądanie zapłacenia zboża kontynśentowe- 
go, za które włościanie brali po 200 mk. za . 
100 kilo, cukrem w ilości 47 kilo, co wyno- 
si 16.800 mk, Postawienie kwestji przez 
„Kooperację rolną” po uchwaleniu nowej 
gwarancji i wobec  nieodzownej potrze- 
by nawozów sztucznych, oraz braku innych 
organizacji — uważa za napad z rewolwe= 
rem w ręku na Rząd. Żąda wstrzymania 
realizacji uchwalonej gwarancji, aż do u- 
zyskania należytych ubezpieczeń. 

Pos. Stapiński stwierdza, że Rząd, za- 
taiwszy do dnia dzisiejszego losy $waran- 
cji z roku poprzedniego, wprowadził Sejm 
w błąd. Nigdyby nie głosował za nową 
gwarancją, gdyby znał stan rzeczy. 

Przedstawiciel min. rolnictwa stanął 
całkowicie na stanowisku „Kooperacji rol- 
nej”, 

Pos. Czetwertyński uważa, 
Rząd sam nie sprowadza nawozów, to te 
raz musi zapłacić deficyt 300 tys, funtów 
(4 i pół miljarda). ' 

Tow Diamand stwierdził, że p. Śli- 
wiński był przed wstąpieniem do Rządu 
dyrektorem Syndykatu Rolniczego a po u- 
stapieniu został dyrektorem  „Kooperacji 
rolnej", przeto umowy te stają się zrozu 
miałe, r 

Wzburzony przewodn. Wierzbicki pro- 
si o bliższe wyjaśnienie, ħa co tow. Dia- 
mand odmawia przewodniczącemu prawa 
zadawania pytań. Jeżeli idzie o koleżeń- 
skie zapytanie, to sprawa jest dość jasna i 
bliższe wyjaśnienia są zbyteczne, 
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Od Epea w majątku Szczęsmo (pow, Kleleg- 
kiego) paa Kemoła Maube, pracuje rządca Jdzet 
Sapałński, podobno były żołniera armji Budien 
nego. 

Od chwili objęcia swej posady p, Szpaliń-ei 
w majbrutałmiejwzy sposób obchadzi się z robwuj 
kami, przyczem najlegodniejnem wyawiskiem jest; 
ty młodzieju! Jedmocześuie przy kzddej apos baos. 
ści wymyśla om wa Polsicę, ma «o zwracał mu uwa 
gę nawet miejscowy leśniczy, 

W czasie spisu ludmości Szpoliński odmówi 
wypisana idapo, co spowodowało ingeretcję 
policji, Sprorwę tę zatuszował p, Maube, 

Wreszoie p. Spdliński tek dokuczył robotmi- 
kom, iż ci, przypomniiwszy sobie, jak to ziem'a 
nie odmawiali zawarca umów, jao Zwiąe 
ok o zdradę. w dniu 1 lutego ib. ©. bea wiedzy 
Związku, wywieźli p. Szpelińsktego za bramę, 

Szpadińskł wa karę „jako pollżegaczy* wyra 
cię delegata i starca, który 4 lata w mejątku tym 
pmepracował, Przeprowadzeme dochodzenie pro- 
tokulannwe ustalio, że wymienieni dwaj towarz- 
sze mie byli podżegaczemi, a że byt to żywiołowy 
odruch robotników rolnych, wyprowadzonych preca 
Maubów, Szpalińskich i im podobnych ,kwdakiców 
apoleczeństwa polskiego* ma grany  ciecydiwości 
ludzkiej, i 

Robotnicy domegają się przyjęcia 2 wydalo- 
nych i bezwarumkowego usumięcia rządoy SqTalń 
skiego, grożąc strajkiem,  Żądzmiąa te robotników 
są bezwzględnia sluszne, 

Jakń piękny śbranek ze stow ków folwerra. 
mych. Czyż dła ziemen, szykamujących robotników, 
mie będzie to mak'em ostrzegemczym, wskazując 
om, że miacta ich samowodi się przebrała? 
Emen, 


mon ak 


by dźwięk, tak że melodja brzmi silniej 
miż łomot rozpadającego się świata. l 

Jadą na nią i przez nią wozy wojenne, 
nsładowane armatami i żelaznemi machji- 
nami wysokości kilku pięter. Cała wojna 
zwaliła się w tę ulicę. A Janka krząta się 
mśród kół i kopyt, jeszcze składa roztrzas- 
kana melodję i przyciska ją do piersi, w 
siebie ją bierze, sama się nią staje. Jak- - 
że może chodzić tak bezkarnie, choć ró- / 
wniocześnie leży stratowana i rozdarta na 
strzępy ? Wszak wozy zmieniły się już w 
gromadę faunów z kosmałemi kopytami, o 
żelaznych podkowach, a ich kadłuby to o- 
gramne czworograńme skrzynie z lśniące 
mi medalami, sieczkarnie żgajace rozża- 
rzonym tasakiem. rwona wstęga plą- 
cze się im między nogami; tańcząc rozerwą 
ja na niteczki. Gzi się komenda Olka. Jan- 
ka ucieka, nie ma już ciała, tylko błyszczą- 
cą granicę między sobą a powietrzem i w 
rosmącej do góry ręce trzyma tryumfalnie 
rozpuszczoną na wiatr wstęgę, nie jęczy 
już, lecz śpiewa, śpiewa z głebin wyrato- 
wanej melodiji. Za nią wyje ziemia pod 
młotami kopyt rozwścieklonych bydląt. 

Wtedy z zegara wychylił sie ukryty 
tam człowiek i odpiąwszy wahadło, które 
było wiosłem, wstąpił na przyczółek łóżka. 
Zakołysało się natychmiast łodzią obiecą- 
ną, — na falach, które były główną praw 
dą a pokoju, a obraz nad głową Janki 
rozm} swoją perspektywę w bermi 
dal. IWplótłszy PORA, wstażkę w Dak 
odpływa Janka, stvsząc jeszcze, jak wy- 
dzwoniłą czwarta godzina. 

W kwadrans potem znaleziono ją na 
tem łóżku martwą, we krwi. 
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Min, skarbu nadsyła nam następujące wyja- 
śnienie: 
| „W numerze 35 „Robotnika” z dn. 4 b. m. uka- 
| zała się p. t. „Szczyt perfidji" notatka, podnosząca 
| przeciwko Radzie finansowej szereg zarzutów. Za- 
| rzuty te opierają się na przesłankach, niezgodnych 
} z rzeczywistym stanem rzeczy, albowiem: 
| 1) Rada finansowa zastanawiała się tylko nad 
7 zawieraniem umów  ubezpieczeniowych w obcych 
i walitach, dotyczących wyłącznie ubezpieczeń 
í transportów, idących fako t. zw. „tranzit” przez 
różne państwa, Sprąwa zaś ubezpieczeń budynków 
przemysłowych w walutach obcych nie była wcale 
na porządku dziennym Rady finansowej, która w 
tej mierze nie powzięła też żadnych uchwał. 
y 2) Rada finansowa, wypowiedziawszy się jed- 
t nomvślnie przeciwko  przerachowaniu długów 
przedwojennych, jak i przeciwko moratorjum, sta- 
nęła tylko na tem samem stanowisku, jakie w tej 
e 4 sprawie kilkakrotnie zajęły komisja skarbowo-bu- 
dźetowa, oraz Rada ministrów”, 

Wyjaśnienie urzędowe prostuje właściwie je- 
den tylko punkt, mianowicie ten, który dotyczy u- 
mów ubezpieczeniowych, Pomyłka nasza tłumaczy 
się tem, że min, skarbu tak zredukowało w tym 
punkcie sprawozdanie, iż można się było domyślać 
wszystkiego — prócz tego, co teraz min. wyjawia, 

Min. wcale nie próbuje prostować lub wyja- 
śniać punktu, dotyczącego postanowienia kapitali- 
stów z Rady finansowej, aby nie czyniono żadnych 
ulg celnych instytucjom naukowym, społecznym, 
szpitalom i t. d, 

Wreszcie co do punktu trzeciego. Jeżeli min. 
skarbu powoluje się na opinję komisji sejmówej i 
Rady ministrów, to pocóż pytał o zdanie Rady fi- 
nansowej? Aby „powagą” tego ciała osłonić krzyw- 
dę i niesprawiedliwość? Zresztą w tej sprawie dru- 
„ kujemy poniżej artykuł, który nam nadesiano z kół 

pozapartyjnych, 


— Pymlrsowe zmycjęctwo. 


` Rada finansowa, na pierwszem swem konstytu- 
cyjnem zebraniu, pod przewodnictwem ministra 
skarbu, wypowiedziała się jednomyślnie przeciwko 
jakiejkolwiek rewizji ustalonych ustawowo relacji 
wierzytelności przedwojennych,. oraz przeciwko 
j przerachowaniu długów i wprowadzeniu morator- 
jum, motywując orzeczenie swe — „nienaruszal- 
f nością rozporządzeń dawnych, powagą jednostki 
l monetarnej polskiej, wreszcie chaosem, mającym w 
razie przeciwnym powstać”, ; 
Tak doniosły dzienniki z 30 stycznia r, b. 
S/iadomość owa — niewiarogodna — zasko- 
f czyła samychże dłużników, układających się już w 
znacznej części polubownie z wierzycielami, w u- 
znaniu ich praw, 

Rozpatrzmy poszczególne punkty owego feno- 
menalnego orzeczenia: 

Wiadomo powszechnie, iż Sejm, ustanawiając 
na wstępie swej działalności, gdy kurs marki sto- 
kroć był wyższy, normę 2 mk. 16 łen. dla rubla pa- 
pierowego, nie wypowiedział się nigdy w sprawie 

- długów przedwojennych, wartością złotu równają- 
l cych się. Podobnie, wartość monetarna złota—mię- 
dzynarodowa — podlega fluktuacji, zależnie od 
zwyżki lub zniżki waluty danego kraju, co powa- 
dze jednostki monetarnej polskiej nie uwłaczało 
dotąd, kiedy Rząd sam i magistrat, na zasadzie 
| tej podwyższają progresywnie pensje urzędnikom i 
nakładają opłaty dziesięcio i dwudziestokrotnie 

| pomnożone od zeszłego roku. 


|| . 
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Chsos był i jest, tak w finansach, jak i w prze- 
myśle. Wywolany spadkiem marki — pogmatwany 
zwyżką tejże — zwiększony daniną dzisiejszą i wy- 
olbrzymieniem podatków, A wszakże wszyscy, w 
zasadzie, potrzebę wzmocnienia waluty i koniecz- 
ność daniny uznają, nie ushyłając się od nfej. 
Chaos jest w każdem ksztaltującem się państwie. 
U nas spotęgowały go sprawy Śląska i Litwy. Któż 

taduje się wszelako z pomyślnych rezultatów 
plebiscytu i nie wyczuwa świtu z poza skłębionych 
chmur? 

z chaosu Bóg wyprowadził świat, Zatem chaos 
przejściowy, w ręku twórczym, elementem jest, jak 
widzimy, dodatnim. Czemuż jedynie w zaprzepasz- 
czonej sprawie. wierzytelności przedwojennych de- 
strukcyjną miałby grać rolę? Skąd frazeologja ta, 
gołosłowna, brzmiąca pustym dźwiękiem bez treści, 
si ana najwyraźniej memorjałami instytucji i 
korporacji, zainteresowanych w negatywnem roz- 
strzygnięciu kwestji??.,, 


Gdy „Stowarzyszenie wierzycieli hipotecznych” 
zgłosiło się z końcem roku ubiegłego do ministra 
skarbu kę dowodami Prawgemi i záżaleniami, pety- 
„cją zrujnowanych wdów i sierot — otrzymało za- 
pewnienie, iż sprawa w krótltim czasie rozpatrzona 

- zostanie bezstronnie, z uwzględnieniem żądań słu- 
sznych wyrównania krzywdy, Ufne zapewnieniu te- 
mu rzesze poszkodowanych raz jeszcże czekać cier- 
pliwie postanowiły. Antagoniści "suit sirzę pas 
gią zdwojoną działali, kiedy zachwiać Ahli iw 
niwecz obrócić przekonania | uprzednio wygłoszone 
i nagiąć je do swych wymagań, 

[6] przywrócenie gronostajowej Mak ao zbraka: 
nej niero niedyskretnemi rewelacjami wy 6 
trzymanie pozorów inteśralności i bezpieczeństwo 
swych kas chodziło jednostkom na widowni zdała: 
wionym, oraz instytucjom finansowym, Saroiu 
twą upiekły już w chaosie kształtowania palnej 

się nią skrupułu. Zatem, insynuowały 
zręcznie sferom miarodajnym, iż powadze ich i 

ności nie przystoi naprawianie tego, co przesz- 
łość Przecczyła -— potępienie wyzysku, zadośc. 
uczynienie krzywdzie — bo., to chaos powiększy. 
łoby tylko! 

Że oni podobnie rozumieją, mie dziwimy się. 
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„ROBOTNIK, czwartek, 9 lutego 1922 r. 


Że jednak p. Michalski dał się w podobne wywody 
uwikłać — to dziwniejsze, 

O cóż w rezultacie chodziło bowiem? O to, by 
garść najzamożniejszych ludzi w Polsce: właścicie- 
li ziemskich, fabrycznych i kamienicznych, wzboga- 
conych najwięcej zyskami wojennymi i najwzględ- 
niej w wymiarze daniny potraktowanych — zwró» 
cila nareszcie długi przed wojną zaćiąśnięte zruj- 
nowanym doszczętnie wierzycielom swym, w tym 
przynajmniej stosunku, w jakim wartość ziemi i 
nieruchomości, na których sumy te były zabezpie- 
czone, wzrosła od owego czasu, wobec zniżki ogól- 
nie skonstątowanej, marki 

Skąd, pytamy raz jeszcze, z powodu spłat tych 
czysto prywatnych, chaos miał powstać w Rzeczy- 
pospolite; ?,, Raczej chaos moralny zmnicjszyłhy 
się i nędza kilkudziesięciu tysięcy rodzin, po akcie 
tym zadośćuczynienia, który z pewnością nie zruj. 
nowałby żadnego, z owych kapitalistów-dłużników.., 

Że wygodnie jest im stu tysiącami marek np. 
(wartość 100 — 200 rb. ówczesnych) spłacić 50 tys. 
rb. przedwojennych — to zrozumiałe, Ale krzywda 
podobna nazbyt jest krzycząca, by przez Rząd tak 
ryczałtowo mogła być usankcjonowana. To pomyłka, 
Radzie finansowej przedewszystkiem nie przysłu- 
guje prawo aprjorystycznego wydawania sądu w 
sprawie, która powinna być rozważana w Sejmie i 
tą drogą prawomocną iść musi, zanim się nad nią 
nie przejdzie do porządki dziennego, Węzeł go~- 
dyiski, w ten sposób przecięty być nie może, Pi- 
łatowe rąk umycie tu nie starczy, A 

Zwycięstwo cwe, dogodne niektórym — pod. 
kopujące wiarę w autorytet wstawodawczy — ja- 
skrowym przejawem niekonsekwencji naszej i nie- 
dojrzałości, zwycięstwem jednem jeszcze hlasy 
uprzywilejowanej nad mniejszością poszkodowaną: 
wyzysku nad krzywdą... 

Pyrrhusowe zwycięstwo, zaiste! 

J. Toporczyk. 
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Delegaci organizacji Związku Zawodowego Li- 
teratów Polskich, zebrani na Zjeździe krajowym w 
Warszawie dnia 4 lutego r, b., zwracają się do 
ogółu swych koleżanek i kolegów z następującą 
odezwą: 

Pisarze polscy! Zadanie służenia słowu i kultu- 
rze narodowej, stanowiące istotę nsszego powoła- 
nia i zawodu, naklada na nas obowiązek stwarza- 
nia warunków, któreby umożliwiały twórczość swo- 
bodną. S'użąc sztuce słowa, powinniśmy posiąść 
formy egzystencji, ułatwiające nam móżność zupeł- 
nego poświęcenia się pracy twórczej. Śmierć w nę- 
dzy kilku pisarzy w czasach ostatnich, dola rodzin 
po znakomitych nieraz autorach jaskrawo oświe- 
tlity położenie materjalne literata polskiego. Nie 
możemy i nie powinniśmy jednak odpowiedzialno- 
śc® za to obarczać wyłącznie społeczeństwa, By- 
łoby to zresztą rzeczą jałową. Sami możemy i po- 
winniśmy jąć się walki ze złem. Najprostszą drogą 
wiodącą do polepszeńia doli pisarza polskiego jest 
jaknajściślejsze zorganizowanie się w Związku Za- 
wodowych Literatów Polskich, zrzeszeniu bezpar- 
tyjuym, zajmującym się jedynie sprawą obrony in- 
teresów zawodowych. które zostało powołane do 
życia na pierwszym powszechnym Zjeździe litera- 
tów w Warszawie w maju 1920 r. Związek zawo- 
dowy, idąc śladami podobnych organizacji w Eu- 
ropie, znajdzie sposoby zaradzenia złu, jeśli popra 
go pracownicy pióra całej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Wzywamy tedy wszystkich pisarzy, aby wstę- 
powali do Związku Zawodowego Literatów Pol- 
skich, aby go popierali słowem i piórem, oraz przez, 
żywszy, niż dotąd, współudział w jego pracach or- 
śanizacyjnych. 

Uczestnicy Zjazdu delegatów zawodowego 
Związku” Literatów Polskich Rzeczypospolitej Pol- 
skiej: 

Wanda Brzeska, Jan Gella, Xawery Glin- 
ka, Feliks Gwiżdź, Edwin Jędrkiewicz, Cezary 
Jellenia, Zygmunt Kisielewski, Bolgsław Ko- 
reywo, Edward Kozikowski, Stelan Krzywo- 
szewski, Edward Ligocki, Jan  Lorentowicz. 
Stanisław Miłaszewski, Józeł Mirski, Jan Pa- 
randowski, Leon Rygier, Wacław Sieroszewskt. 
Andrzej Strug, Aleksander Szczęsny, Aurelja 
Wyleżyńska - Parandowska, Stelan Żeromski. 
Warszawa, dn. 4 lutego 1922 r, 


Umowa zdrowa w ronietwie. 


ý Ministerjum pracy i opieki społecznej komuni- 
uje: ) 

W d. 25 listopada 1921 r. rozpoczęły się obrać 
dy Głównej Komisji Polubownej w sprawie zawar- 
cia umowy zbiorowej między pracodawcami i pra- 
cownikami rolnymi na rok 1922/23 na terenie wo- 
jewództw: Warszawskiego, Łódzkiego, Lubelskiego, 
Kieleckiego i Białostockiego, 

Do dnia 22 grudnia 1921 r, obrady dotyczyły 
kwestji zwalniania i godzenia pracowników / rol- 
nych, która to sprawa nie została w fórmie umowy 
rozstrzygnięta. 

Przerwa w obradach komisji trwała do d. 30 
stycznia 1922 r. - 

Na posiedzeniu w d. 1 lutego 1922 r. związki 
zawodowe, a mianowicie: Związek zawodowy ro- 
botników rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, Pol- 
ski Związek zawodowy robotników rolnych i Chrze- 
ścijański Związek zawodowy robotników rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej złożyły następujące o- 
świadczenie: 

„Wobec ogólnego bezrobocia w Polsce, związ- 
ki zawodowe robotników stoją na stanowisku, że 
sprawa zwolnionych i godzenia powinna być przez 
Główną Komisję Polubowną rozstrzygnięta, a to 
chociażby w tym celu, aby nie ddpuścić do zwięk- 
szenia skutków bezrobocia przez masowe pozba- 
wienie pracv robotników rolnych, Ponieważ jed- 
nak przedstawiciele Związku Ziemian kwestjonują 

. 


prawdziwość danych o wydalonych, które zostały 
przedłożone przez Zw, zaw. przeto zgadzamy się, 
aby odłożyć rozpatrywanie tych spraw do d, 20 lu- 
tego r. b., t. j. do czasu zebrania przez Zw. ziemian 
i przedstawicieli Rządu szczegółowych danych o 


zaś gotowi jesteśmy przystąpić do emawiania wa- 
runków pracy i placy robotników rolnych na rok 
1922/23. Podpisali (—) J. Kwapiński, (—) M. No- 
wieki, (—) W. Baranowski, (—) W. Zasina, (-—) J, 
Chaciński, (—) St Słowik. 

Związek Ziemian w odpowiedzi złożył dekla- 
gacie następującą; 

„W przekonaniu, że w roku gospodarczym 
1922/23 ogólna ilość stałych pracowników, zatrud- 
nionych. w rolnictwie, nie zostanie zmniejszona po- 
nad miarę konieczności gospodarczych i przypusz- 
czając, że dane statystyczne to potwierdzą, uchyla- 
my się od dyskusji nad sprawą zwclnień i rozmie- 
szczenia zwolnionych, ; 

Natomiast gotowi jesteśmy przystąpić do za- 
wierania umowy zbiorówej dla stałych pracowni- 
ków rolnych na rok gospodarczy 1922/23, w myśl 
oświadczenia naszego z d. i lutego 1922 r, za Nr. 
1X/4912*. Pódpisali: (—) G. Świda, (—) K. Rotkel. 

Przewodniczący Głównej Komisji Polubownej 
naczelnik Wydziału p. Z. Rusinek, oświadczył: 
„Zarówno przedstawiciele robotników rolnych, jak 
i przedstawiciele ziemian deklarują gotowość za- 
warcia umowy zbiorowej, ustalającej warunki pra- 
cy i wynagrodzenia dla robotników rolnych, Przy- 
stąpienie do natychmiastowego zawierania takiej 
umowy uniemożliwia różnica poglądów między za- 
interesowanemi stronami na sprawę zwolnionych i 
godzenia pracoyników rolnych, Wobec powyższego 
staraniem Rządu będziė usunięcie tej formalnej 
przeszkody, co, przypuszczać wolno, wkrótce na- 
stąpi i Główna Komisja Polubowna będzie mogla 
powrócić do swej pracy”, i 


Przeciwko eszoverstwon, 


Otrzymujemy odpis następującego listu, który 

chętnie umieszczamy. 
Warszawa, d. 8 lutego 1922 r. 
Do Pana 
Ministra Spraw Zagranicznych 
w miejscu, 

Wskutek uwłaczającego mi artykułu w Nr. 29 
„Przegladu Wieczornego” mam zaszczyt zakomuni- 
kować Panu Ministrowi, co następuje: 

1) w kwestji pracy syna mego w Nowym-Jor- 
„ku w dniu 3 stycznia r. b. podałem Wydziałowi O- 
sobowemu M, S, Z. wyczerpujące objaśnienie, któ- 
re załączam w odpisie i które dostatecznie stwier- 
dziło, że w tej sprawie nepotyzmu z mej strony nie 
byłe; 

2) w sprawie zabrania przezemnie do Amery- 
ki „podejrzanie ciężkiej" skrzynki z czekoladkami 
załączam oryginalny list p. Bolesława Pendzla z d. 
7 b. m, wyjaśniający dostatecznie, pod rygorem 
przysięśi 3-ch osób, bezpodstawnsśc zarzutu; 

3) w sprawie dokonywania zakupów gospodar- 
czych przez mą żonę w samochodach lub powozash 
ministerjalnych, mam zaszczyt wyjaśnić, że żona 
moja, jak również nikt z moich krewnych od po- 
czątku istnienia Pulski, ani jednego razu tego nie 
czynił, Pogłoska ta, jak mi wiadomo, powstała 
wskutek pomieszania osoby mej Żony z żoną jedne- 
'go z b. wice-ministrów S, Z.. używającej rzeczywi- 
ście samochodu lub powozu w czasach gdy zakaz 
używania lokomocji przeż żony wyższych urzędni- 
ków nie istniał; A 

4| co do gorliwego obcinania przezemnie kan- 
celistom drobnych kwot ża prace pozabiurowe, ja- 
snem iest dla wszystkich, że jest to diametralnie 
przeciwńe z rzeczywistością,- gdyż, jako obrońca 
spraw urzędniczych, w roku 1919 byłem prezesem 
Stowarzyszenia urzędników państwowych z wybo- 
ru i do dnia dzisiejszego jestem z wyboru preze- 
sem Związku urzędników spraw zagranicznych, jak 
również prezesem kooperatywy M. S. Z., utworzo- 
nych, jak wiadomo, wszystkim przy najczynniej- 
szym mym udziale; 

5) „spodziewane zyski i miljony” z mej inspek- 
cji amerykańskiej, jak wiadomo Panu Ministrowi, 
wbrew intencji artykułu wspomnianego nie prysły, 
jak bańka mydlana, lecz przy przeliczeniu dolarów, 
tranków i incej waluty zagranicznej, w postaci se- 
tek miljonów marek polskich oszczędności real. 
nych, a nie fantastycznych, pozostały w skarbie 
Państwa Polskiego, o czem M. S. Z. w postaci ko- 
munikatu w dniu 5.b. m. podało w prasie; 

Jedynym prawdziwym  szcześółem wspomnią- 
nego artykułu jest to, że w biurze Rachuby i Kon- 
troli „panowały stosunki iak w jakiemś udzielnem 
ksiąstewku”, Nie ze względu na demokratyczną ti 
pełną poświęcenia pracę wszystkich urzędników, 
których tylko starszym kolegą zawsze byłem, lecz 
re względu na tò, że każdy czy ta najwyższy dygni- 
tarz, czy też najmłodszy urzędnik traktowani byli 
hez żadnej protekcji i w myśl regulaminów rządu- 
wych, musieli składać dokładne obrachunki z po- 
branych zaliczek na różne cele. Oto główna przy- 
'zyna, dlaczego pomimo uznania mej pracy przez 
Pana Ministra i Jego poprzedników, oraz życzli- 
wości licznych rzesz koleżeńskich, zjednałem sobie 
i zaciętych wrogów. 

Odpis niniejszego pisma wraz z dokumentani 
be ij jednocześnie w prasie dla obrony częi moš 
ej, i 

Z poważaniem 
Naczelnik Wydziału Ministerjum Spraw Zagr.- 
(—) M. Zahorski, 4 
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Ksążki nadesłane. 


Romain Rolland. Piotr i Łucja. Tdylla tra- 
giczna. Przełożyli M, Zabojecka i H, Bezmaski, 
Wstęp H. Bezmaskiego. Warszawa 1922 r. Wyd, J. 
Mortkowicza. Tow. Wyd. w Warszawie, 

z Mi 


ilości zwolnionych i ugodzonych, W międzyczasie | 


xa y r 
Bezrobocie, 
PRZEMYŚL, t, 

(Korespondencja wasna). | 

Komitet P; P. S. w Przemyślu zwołał w pot 
działek, d, 30 stycznia zgromadzenie ludowe z po 
rządkiem dziennym: Walka z bezrobociem i 
cja gospodarcła i polityczna w Polsce i zagr. ai 
Robotnicy zebrali się tłumnie, Pierwszym 
ferentem był tow. dr. Grossfeld, poczem zgra 
dzeni zaintonowali „Czecwony sztandar”, Kiedy 
cichły pienia pieśni rewoluzyjnej,. zabrał głos, 
wacyjnie przywitany, pos. tow. Zygmunt Żuław 
który w dłuższym referacie umówił kwestję 
jącego w państwie bezrobocia, niszczącego n 
robotnicze, oraz położenie ekonomiczne i poli 
ne w Polsce i zagranicą. 
Przemówienie to było odzwierciadleniem 
które toczą posłowie socjalistyczni i P. P. S. 
wszystkich polach z rządem, burżuazją i kapi 
mem, usiłującym zdławić bezwzględnie sz 
dążenia proletarjatu, zapomocą projektu ustaw 
jątkowych, przedłużania dnia roboczego i t“ 
Przemówienie tow. Żuławskego nagrod 
hucznemi oklaskami. Żywo oklaskiwano ró 
przemówienie tow. J. Wątróbskiego, który o 
lował współczesną dolę robotnika, Na zakoń 
uchwalono obszerną rezolucję, 


i 
n ka 
Eronika sejmowa 

Dziś, w czwartek, 9 lutego, o godz. 
po poł.. odbędzie się posiedzenie Zwią 
Polskich Posłów Socjalistycznych. 

Z KOMISJI SPÓŁDZIELCZEJ, 

Komisja spóździelcza rod przewodnictwem tow 
Szczerkowskiego obradowała w dalszym ciągu 
projektem ustawy o łączeniu się spókłzielmi, | 
reni dr, Rzgà, który wcgóle mia? zamiar prz 
wió projekt oporty ma ocmiennych zasadech, m 
się referatu, który obją! p. Postolski, ) 
Następnie pos. Szib rożerował maorki w. 
we subyemeji dla spóldzielni budowienych, 
dyskusji wszyscy prawie posłowie skarżyli się 
rząd niedostatecznie popiera te spółdzielnia, 
diwat żudaych nie powzięto, dyskusja ma być 
tymuowarą nę majbliższem posiedzeniu w | 
przysz'ego tygodzia, 8 

a + ly 

Kronika polityczna. 

Komisja 'aprowizacyjna w Kral 
na posiedzeniu w dn. 1 lutego, jedn 
nie wyraziła uznanie wice-prezyde 
miasta Krakowa, d-rowi tow. Emilow 


broirskiemu, kierującemu apro 
miejską, za jego dzialalność aprowi 


ną. 

Trzeba dodać, iż tow. poseł Emil 
browski powołał kooperatywy robotnicz 
Krakowie do współdziałania z 6 
zwalczając w ten sposób skutecznie d 
żyznę. ; 


t 


ź 


kardynała Gaspari'ego . depeszę, w której: pros 
przedłożenie Papieżowi wyrazów -głębokiej ri 
%ci, jaką serca polskie odczuły na wiadomość, iż 
najwyższe stanowisko Głowy Kościoła został w 
brany ten, który był tak życzliwym i wyprć 
nym przyjacielem Polski, oraz o złożenie Ojcu $ 
życzeń, jak również wyrazów najgłębszej czci 
t * n 


= > Be" 

Dowiadujemy się, 26 naślępoą p. WŁ W: 
skiego na stanowisku posła w Anglji ma być | 
seł i b. minister p. Sapieha, p. Wróblewski z 
być wice-ministrem spraw zagr, 

* 

Na wniosek ministra spraw zagranicznych 
da ministrów uchwaliła upoważnić wice-mini 
dzielnicy pruskiej, p. Seydę: 1) do zawarcia i 
pisania z komisją międzysojuszniczą w Op 
wszelkiego rodzaju układów i protokułów w ! 
wie objęcia przez Polskę władzy nad częścią Gé 
nego Śląska, przyznaną Polsce na mocy d 
konferencji amabasadorów z dn. 20 paź 
1921 r.; 2) do zawarcia i podpisania z rzą em 
mieckim wszelkiego rodzaju układów i pro! k 
łów, jakieby okazały się niefbędne w zwią: 
objęciem przez Rząd polski od komisji mięć 
juszniczej w Opolu władzy nad częścią G, Ś 
przyznaną Polsce na mocy decyzji Rady ambasa- 
dorów z d. 20 października 1921 r, oraz do zam 
warcia i podpisania z rządem niemieckim PA 3 
w sprawie wzajemnych  stosynków sąsiedzkich 
między obiema częściami G. Śląska, w sprawie 
regulowania drobnego ruchu granicznego I Ł p. 

Celem porozumienia się z komisją między 
juszniczą w Opolu w tych sprawach, p. wice-m 
ster Seyda wyjeżdża z Warszawy do Opola. (PA] 

% NE 

Naczelnik Państwa, w porozumieniu z 
tem wolnego miasta Gdańska, udzielił exequatur p 
Haraldowi Koch, konsulowi generalnemu Danji 
m. Gdańsku. È 


= 


* 

** ; 
Poselstwo Rzeczypospolitej Czechosłowacl 
przesyła komunikat w sprawie wiadomości, iż w 
Czechosłowacji zatrzymane były wojskowe trans- 
porty polskie. f 
Poselstwo stwierdza, iż przyczyny zat 
transportów posiadają charakter wyłącznie t 
niczny i że czechosłowackie urzędy kolejowe, o 
możności. starają się wszelkiemi siłami przeszk: 
te usunąć, dy. 
i +» 
Ministerjum spraw wewnętrznych opracow 
projekt ustawy o stowarzyszeniach, który prze: 
ny został pod obrady Redy ministrów, Jurysd e 
cja ustawy rozciąga się na cały obszar Państ 
Polskiego. t 


Tonm wileńskiego 
A Ms UZGODNIENIE 
WNIÓSK W. ORZECZENIGWYCH. 


>, 


jedzenia poszczególnych komisji. 
 regulaminowa przyjęła na wczoraj- 
posiedzeniu w trzeciem czytaniu pro- 
| regulaminu sejmowego. W dalszym 
su prowadzono ożywioną dyskusję nad 
kułami 15, 30 i 34. Komisja Weryfi- 
jna zajmowała się Badaniem zażaleń 
ostępowanie wyborcze w dwuch okrę- 
h, wniosków w sprawie kwestjonowa- 
ch mandatów oraz badaniem materjału 
esłanego z pasa neutralnego, a dotyczą- 
śo przeprowadzonych tam samorzutnie 
yborów przedstawicieli do sejmu wileń- 


PY 


nad 
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H 
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Zasadniczo jednak punkt ciężkości o- 
ecnych prac sejmu znajduje się w komisji 
cznej, zadanie której polega na uzgo- 
iu wniosków orzeczeniowych poszcze- 
1ych klubów oraz wypracowaniu jed- 
formuły, uwzględniającej postulaty 
szych stronnictw. W sprawie tej są 
adzone intensywne narady między- 
bowe. Na razie zdołano uzgodnić w 
lajogólniejszych zarysach stanowisko ze- 
u stronnictw narodowych, Rad Ludo- 
-h oraz częściowo P.$. L. Jutro przed 
udniem komisja polityczna odbędzie 
specjalne posiedzenie w tej sprawie. Od 
wyniku prac komisji politycznej zależy ró- 
mież termin następnego plenarnego posie- 
nia. Ogólnie przypuszczają, że plenar- 
posiedzenie odbędzie się dopiero po w 
dnienia formuły orzeczeniowej, co pra- 
podobnie nie ńastąpi przed piątkiem. 
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-o Da Rykarah Papieża 
_' POLITYKA NOWEGO PAPIEŻA. 
< Rzym. 1 lutego. — (P. A. T). Oma- 
jąc sprawę nominacji kardynała Gas- 
go na sekretarza stanu przy Waty- 
ie „Il Paese" pisze: Nominacja ta jest 
mienną, a wraz z pierwszym gestem 
vego papieża, który udzielił błogosła- 
istwa świału z loży zewnętrznej Bazy- 
stwierdza oną wyrażnie, że polityka 
vego papieża będzie dalszym ciągtem 
o] ityki Benedykta XV. 
ASA PARYSKA WOBEC NOWEGO 

PAPIEŻA. 


Paryż, 8 lutego. — (P: A. T.). Prasa 
a daje wyraz swemu zadowoleniu z 
odu wyboru papieża Piusa XI. Amba- 
or francuski przy Watykanie Jonnart 
dczył przedstawicielowi agencji Ha- 
że wybór kardynała Rattiego daje 
arancję, iż nie będzie w polityce Waty-. 
anu żadnego zamętu i że polityka Bene” 
ta XV będzie nadał kontynuowana. 
enniki są zdania, że papież będzie upra- 
ł politvkę pojednania zarówno w sto- 
ku do Francji, jak i w stosunku do Kwi- 

ału. Liczne dzienniki, jak „Matin“, 
 „Journal”, „Petit Parisien”, podkreślają, 
papież Pius XI, dzięki swej znajomości 
opy Wschodniej jest przygotowany na- 
ciś do podięcia dzieła rozszerzenia ka- 
zmu na Rosję. | 


Ę a ap 

SPa abera y pri 
-FRANCJA ŻADA ODROCZENIA 
EM KONFERENCJI. 
* Paryż. 8 lutego. — (P. A. T.). Havas. 
„Petit Parisien” dowiaduje się z Londynu, 
że nota francustia w sprawie konferencji 
eńskiej żwraca uwagę na to, iż posta- 
wienie powziąbej w Cannes uchwały, 
braniajace państwom wzajemnego mie- 
nia sie do spraw wewnętrznych, nie mo- 
w żadnym razie przeszkodzić sprzymie= 
mym w interwenjowaniu w razie restau- 
acji monarchicznej i miliłarystycznej w 
Niemczech lub na Węgrzech. Neta uważa 
za konieczne odroczenie konferencji ge- 
 nueńskiej na 3 miesiące dla umożliwienia 
.staranńego iej przygotowania. 


" NARADA MAŁEJ ENTENTY. 
Wiedeń. 8 lutego. — (P. A. T.). 4,Sla- 
che Korespondenz' donosi z Belgradu, 
"wkrótce z inicjatywy rządu jugosło- 
= wiańskiego odbędzie się w Belgradzie kon- 
ferencja czesko - rumuńsko - jugosłowiań- 


' newisko wobec konferencji genueńskiej, w 
_ szczególności zaś wobec udziału w tej kon- 
Sm delegatów sowieckich. 


__ DELEGACJA ŁOTEWSKA. 1 ESTON- 
4 $ do 4 . 


>. Ryga. 8 lutego. — (P. A. T.). Rząd ło- 
 otewski wysvła do Genui delegację w sklad 
- której. wchodzą: Prezydent ministrów Me- 
~ jerowicz, minister skarbu Kalninsza, oraż 
zef gabinetu ministra spraw zagranicznych 
dinsz. RER" 

" Estonię na konferencji w Genvi bedą 
€prezentowali: minister skarbu  Westal, 
:złonek parlamentu Sztrandman, oraz po- 
eł estoński w Paryżu — Pusta, 


wacka 


„ROBOTNIK, czwartek, 9 lutego 1922 r. 


Ueki franrocto-aegioski 
* LLOYD GEORGE O UKŁADZIE. 
Londyn, 8 lutego. — (P. A. T.). Ha- 


' Wilro, 8 lutego. — (P. A. T.). Wczo- | vas, Omawiając w Izbie gmin sprawę u- 
i dzisiaj odbywają się w dalszym ciągu | kładu francusko - angielskiego Lloyd Ge- 


Ko- ; 


orge oświadczył, że należy I'rancji poka- 
zać, że nie jest izolowana, ani pozostawio- 
na samej sobie. 


Realnem niebezpieczeństwem dla Eu- 
ropy jest to, że młodzież niemiecka może 
być wychowywana i wzrastać pod hasłem 
rewanżu. Należy więc dać Niemcom do 
zrozumienia, że taka polityka wojny odwe- 
towej jest polityką dla Niemiec śmiertelną. 
Drugim argumentem na korzyść zawarcia 
paktu gwarancyjnego angielsko - francu- 
skiego jest to, że w Wersalu Anglja przy- 
jęła na siebie zobowiązania gwarancyjne 
wzamian za zrzeczenie się przez Francję 
wszelkiej polityki ekspansji _terytorjalnej 
ku Renowi. 


STANOWISKO PARTJI PRACY. 


Londyn, 8 lutego. — (P. A. T.). Przy- 
wódca partji robotniczej Clines zainterpe- 
icwał rząd w sprawie stanowiska, jakie 
zajmie Anglia względem: Francji. W in- 
terpelacji swej Clines wywodzi, iż układ 
irancusko - belgijski nie zdoła zagwaran- 
tować Francji bezpieczeństwa, a tem sa- 
mef nie zapewni światu pokoju. Partja 
Pracy jest przekonana, że bezpieczeństwo 
i dobrobyt Francji najlepiej będą mogły 
„być zagwarantowane, jeżeli świat okaże 
jei zaufanie, jeżeli i inne państwa dadzą 
jej gwarancje zabezpieczające przeciwko 
ewentualnemu atakowi. Ataku takiego nie 
zażeśna układ między Francją a tem lub 
innem państwem. 


„Mlityka noi | 


CURZON O SPRAWIE WSCHODNIEJ. 

Londyn, 8 lutego. — (P. A. T.). Ha- 
vas, W Izbie gmin złożył lord Curzon w 
sprawie paktu angielsko - francuskiego o- 
świadczenie, analogiczne do oświadczenia, 
złożonego przez Lloyd George'a. W spra- 
wie bliskiego Wschodu lord Curzon dał 
wyraz konieczności osiąśnięcia rozwiąza- 
nia tej sprawy sprawiedliwego i bezstron- 
nego. Należy — mówił lord Curzon — po- 
zwolić Turcji na utworzenie skonsolidowa- 
nej jedności narodowej z Konstantynopo- 
lem, jako stolicą, a czerpiącej swe główne 
siły z obszarów azjatyckich, które były jej 
kolebką. Turcja nigdy już nie powinna 
mieć możności zamknięcia cieśnin. Z dru- 
giej strony jest też koniecznem aby Grecja 
otrzymała kompensaty za oddane przez 
nią usługi. W sprawie egipskiej lord Cu- 
izon powiedział; Anglja nie może się wv- 
rzec utrzymywania w Egipcie swych wojsk, 
a to z powodów strategicznych, oraz wobec 
konieczności zapewnienia opieki cudzo- 
ziemcom. 


LLOYD GEORGE O POLITYCE ANGLJI. 

Londyn, 8 lutego, (P. A. T.). — Odpowiadając 
na interpelację w Izbie Gmin, mówił Lloyd George 
o propozycjach, dotyczących skreślenia długów wo- 
jennych w interesie gospodarczej odbudowy świata, 
Anglja skłonna jest do,wszczęcia dyskusji w tej 
sprawie pod warunkiem,eże tę samą gotowość ob- 
jawią zarówno wszyscy wierzyciele, jak i dłużnicy. 
Byłoby jednak niesłusznem żądanie, aby Wielka 
Brytanja sama jedna zrzec się miała swych wie- 
rzytelności, 


O kwestji egipskiej Lloyd George nie może dać 
wyjaśnień ścisłych, ponieważ musi się uprzednio 
porozumieć z marszałkiem Allondy'm, który znaj- 
duje się w drodze do Londynu. W jakikolwiekbądź 
jednak sposób kwestja ta miałaby być rozwiązaną, 
należy wziąć pod uwagę, że Egipt jest pewnego ro- 
dzaju pomostem, łączącym wschodnie i zachodnie 
obszary imperjum Brytyjskiego, i że niezawisłość 
Egiptu mogłaby. była w czasie wielkiej wojny 
znacznie osłabić szanse powodzenia Anglii. 


Z s 
Co do układu irlandzko - angielskiego oświad- 
czył Lloyd George, że projekt ustawy, dotyczącej 
Wprowadzenia w życie układu, rząd przedłoży: Iz- 
bie w ciągu dwuch dni. Od przyjęcia tego układu 
rząd uzależnia swoje pozostanie. e 


MOWA TRONOWA KRÓLA ANGIELSKIEGO, 


Londyn. 7 lutego. (P. A. T.). Reuter, — Król 
Jerzy otworzył wczoraj sesję parlamentu angiel- 
skiego mową trónową, w której powiedział m. in.: 
Miejsce traktatu angielsko « japońskiego zajęła u- 
mowa, zapewniająca utrzymanie pokoju na Ocea- 


` 


Tska, na której mała Ententa ustali swe sta- |nie Spokojnym. Wielki brak pracy niepokoi króla 


i jest przedmiotem troski jego ministrów, Jedynym 
punktem wyjścia z tego położenia widzi usunięcie 
ze stosunków handlowych trudności, powstających 
na tle rywalizacji, braku zaufania i uprzedzeń, To 
też przyjął król z radością wiadomość, że zawarto 
„kład w sprawie zwołania międzynarodowej kon- 
ferencji do Genui. 


` Hnliltata na baat 


* Rzym, 7 lutego. (P. A. T.). Wied. B. Kor, — 
„„Tribuna” donosi z Aten, że Grecja i Bułgarja za- 
rządziły przeciwko sobie mobilizację. Komitadże 
bułgarscy atakują bandy greckie f niszczą mosty w 
Tracji à; 


| 
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Berlin, 1 lutego. — (P. A. T.). Strajk 
olejarzy zakończył się, Rząd nie wystąpi 
przeciwko uczestnikom strajku, o ile wrócą 
natychmiast do pracy. Przedstawiciele 


związków rozesłali we wtorek wieczorem 
wezwanie do powrotu de pracy. 


lanktięie mięlzyranodówj 
kontorenci socjalistyczne] 


Paryż, 8 lutego. — (P. A. T.). Mię- 
dzynarodowa konferencja socjalistyczna 
została zamknięta. Z powodu nieobecności 
delegatów niemieckich i włoskich nie po- 
wzięto żadnych ostatecznych decyzji w 
sprawie odszkodowań niemieckich. Konfe- 
rencja uchwaliła zwołać w końcu b. mie- 
siąca we Frankfurcie konferencię socjali- 
styczną krajów  zainteresowanych-z po- 
rządkiem dziennym: sytuacja ekonomiczna 
Furopy, a w szczególności kwestja odszko- 
dowań niemieckich. 


la (órmm Sain 


NIEMCY ŻĄDAJĄ ZNIESIENIA STANU WY- 
JĄTKOWEGO. 

Katowice, 8 lutego, (P. A. T.), -— Przedstawi- 
ciele niemieckich organizacji politycznych i zawo- 
dowych w Gliwicach udali się wczoraj do komisji 
międzysojuszniczej w Opolu, domagając się od niej 
zniesienia stanu oblężenia w Gliwicach i okolicy, 
Komisja skierowała delegację do komendanta mia- 
sta Gliwic, francuskiego generała Branda, Na to 
delegaci niemieccy oświadczyli, że z generałem 
Brand'em konferować nie mogą, gdyż ten już na 
miejscu w Gliwicach nie uwzględnił ich prośby. Na- 
stępnie delegaci przedstawili angielskim i włoskim 
członkom komisji swe -życzenia, żądając przede- 
wszystkiem usunięcia wojsk francuskich z Gliwic, 
na co otrzymali odpowiedź, iż żądanie to nie może 
być absolutnie uwzględnione i że stan oblężenia 
będzie trwał tak długo, dopóki w Gliwicach nie na- 
stąpi zupełne uspokojenie i dopóki władze koali- 
cyjne nie nabiorą przekonania, że ostatnie wypad- 
ki nie powtórzą się więcej. 


Pesha ph netowe we Miom 


DE NICOLA NIE TWORZY GABINETU. 


Rzym, 8 lutego. (P. A. T.). — Wobec nadmier- 
nych żądań poszczególnych grup parlamentarnych 
w sprawie rozdziału tek ministerjalnych, De Nico- 
la zrzekł się misji utworzenia gabinetu. © 


ZNOWU GIOLITTI. , 


Rzym, 8 lutego. (P. A."T.j. Radjo. — Wobec 
złożenia przez Nicole misji utworzenia gabinetu, 
wchodzi znowu w rachubę kandydatura Giolittiego, 


Wiadmaszi telepraficzny. 


— Kardymaę amerykański O Connel zażąda] t- 
stałemia na przyszłość takiego sposobu odbywania 
ogeiavo, aby t:kżo emerylańscy kardynałowie mo- 
gli w uim brać udział, 

— W Rzymie w czasie concłave zmarł na im- 
Muenzę kardynał Marini, 

+ — Papież Plus XI zatwiendziij pratatów, którzy 
tworzyli dwór Benedykta XV ma ich stanowiskach. 

— Austriacki minister skorbu Gueriler į czeski 
minister skarbu Novak podpisali dziś wklad w 
sprawie pożyczki 500 mibjonów koron weskich dla 
Austrji. / i 

— Projekt konstytucji Palestyny, zakomuniko- 
wany bavfftej obecnie w Londynie delegacji arsb- 
skiej oraz sjonistom, mostat uzupeniony po Szcze- 
gółowej dyskusji ze stronami zwmter snemi. 
Wedlug prejektu rządowego wladza wykonawcza 
w Palesiymie pozostanie w rękach komisarza ne- 
czeinego, zaś ustawodonystwy oddane będzie Ra- 
dzie, złożonej z calonków wybienalnych i mianowa- 


|. Sl kekelon w M 


— Kosteremncja amhsstłorów uchwalifą miza- 
dzemię w sprawie rozwiązem'a wojskowej komisji 
kontrolnej w Bugarji, oraz omówiła szereg spraw, 
tyczących się policji na wielkich rzekach węgier- 
skich. 


+ — Rząd amgielski otrzymał zgodę rządu tybe- 
tańsk'ego na zonyamizowania wyprawy ma górę E- 
werest, Genera! Bruce wyjechał natychmiast do 
Indji, celem podjęcia przygotowań do wyprawy tek, 
aby ta ostatiin mogła się znzłlcćć u stóp góry W 
końcu maja i dosięgmąć szczytu w czerwcu, jedy- 
mym miesiąca, kiedy Ewerest jest dostępem. 

+ Według wiadomości z Progi dz'eci eks-ceca. 
rm Karola wyjeńiżejąc do Medery, zalbra”y z scbą 
klejnoty korony austrjackiej wartości 2 miljomów 
franków, 


00.000 tysięcy nagro 


za dokładną wiadomość o Weronice z Żukowe 
skich Fotorowiczawej, która wyjechała z 
Warszawy 25 styczuia (919 f. w kierunku 
Wilna i w drodze zżaginęłe. Adres Michał Fe- 
dorowicz, Gnioxno;, ul. Kilińskievwo 9. 
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99 
„Pasym WNeo"Walda 
Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmaceutycznego 


Modliński I Krogulaski w Warszawie, 
j Sprzedają apteki i skiady apteczne. 
. 
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Ruch robolniczy. 
5. dycha pariji 


POSIEDZENIE C. K. W, 

Na wczorajszem posiedzeniu C, K. W. 
przyjęto następujące uchwały: 

Poleca się komisji, wyłonionej dla O- 
stateczneśo zredaśowania projektu auto- 
nomji Galicji wschodniej — aby projekt 
niezwłocznie opracowała i za pośredni- 
ctwem Z. P. P, S. wniosia do Sejmu. 


| odci kd 


W wykonaniu uchwały Rady Naczel- 
nej C. K. W, poleca tow., należącym do 
„Komitetu obrony przyszłości Lwowa“, a= 
by natychmiast usunęli się z tego Komite- 
u. 


C. K. W. deleguje na konferencję 
lwowską, mającą się odbyć 25-go i 26-go 
b. m., tow. tow. Daszyńskiego, Ziemięckie- 


go i Pużaka. 


W sprawie Wydziału Kobiecego C. K. 
W. przekazuje jej rozpatrzenie zarówno 
pod względem organizacji, jak i składu o- 
sobistego — prezydjum V 


Uchwałą 0, K, R. w sprawie ochrony lokato- 
rów. Okręgowy Komitet Rebotmiczy PPS, wzywa 
klub PPS. w Sejmie i klub PPS, w Radzie Mich 
skiej, sby dążyty do utrzymania ustawy o ochro- 
nie tokatorów, oraz poleca cgzekutywie zongemizo- 
wanie akcji w oprawie ochrony lokatorów. 


Odczyt na dzielnicy Śródmiejskiej. W 
czwartak, dn. 9 b. m., o godz. 7-ej w lo 
kalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al. Jerozo- 
limskie 6, odbędzie się odczyt tow. Kwa 
pińskiego n. t. „Problem wyborczy na wsi, 
członkowie dzielnicy stawcie się licznie i 
punłetualnie ! 


d 

i Odczyt. W niedziele, dn. 12 6. m., o 
odz. 11 rano w Teatrze Praskim tow. 
Ignacy Daszyński, wygłosi odczyt n. t 
„Rząd i Sejm a bezrobocie. Bilety naby- 
wać można w sekretarjacie O. K. R, AL 
Jerozolimskie 6, od godz. 10 — 2 i od 5 — 
6 wiecz. w lokalu dzielnicy Praskiej, Bru» 
kowa 29 i Powiśla, Solec 68. 


Odczyt. W piątek 10 bm w lokalu dzielnicy 
Powiśle (Solec 68) o godz. 7 wiecz, dr. Pieńkiow+ 
ski wygłosi oduzyt p. t, „Oo każdy wiodziać powi- 
nien o amatomji i fizjologii", è 
Odczyt, W sobotę ii tm, w forałą drielnicy 
Śródnicście (Al Jan 6) o godz. 7 w. dr. Kasprzala 
wygłosi odczyt p, t. „Reputnjacja, tyfus plamisty- à 
walką z mim,“ 
0. K, R, Warszawa-Podmiejska komunikuje 
iż da. 12 bm. (niodziela) o goca 11 mmo w ioka- 
la redakcji „Robotmika*, ul, (Waredka 7, ocbędzie 
się konferemeja wyborcza Okr, Kom. Wyb. z neste 
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawondzetja 
z konferencji wyborczej Z, P, P. S, 2) Akcja wy- 
borczą, 8) Ukomstytuowemie się Okr, Kom. Wyb, 
4)Zbiórka na Fumiusz Wybonzy i 5) Weine w: 
aki, Towarzysze deiegaci kamitetów dz.elmitowydh , 
proszeni są a bezwzględne przybycie. 
Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz. 5 i ról m 
lokalu dzieimicy, Begateła 12-02, odbędzie się poso 
dzenie komitetu 
Dzielnica: Praska, Dziś w godz, 7 w kimi 
dzielnicy, Brukowa 29, adbędzia się ogólne zbior 
nie członków dzieł.icy, ; 
Dzielnica Śródmiejska, W piątek 10 bm, o g 
7 w lokalu dzieliwicy, Al, Joroachimskie 6, odbędzie 
się? posiedzeliie komitetu, 
Zabawa taneczna Klubu Mandolinistów, W mio 
dzielę o godz, 7 w kkalu O. K. R, Al Jerozniime 
skie 6, odbędeie a zebawa temeczra z alrukojaumij' 
na którą Klub Mandolimistów axprasza towiuzyziej 
i towarzyszy. 
Wieczerok Bteracki dla dzieci, o twócczcści M, 
Koncpniekiej odbędzie się stanywiem  dobelniog 
Śródmieście, w niedzielę o goda 5.wiecz. (Al. Jo 
rozolimskie 6), Dcklemoweno będą utwory M. Ko- 
nopmickiej i wyglcszaca bodzio bala o krasnolud 
kach z przeźroczami. Na zakończenie odbędą się 
śpiewy i zabawy. Wejście dla dzieci po mk, 35, 
Podziękowanie, Wkzysticim umzęstnikom po- 
grzebu tow, Teodora Wewdzyństiego dnia 7 bm 
składa Komitet dzidłuicy Jorozdinauiciej PPS. po- 
dziękowemia. a 
Pokwitowanie, Mk. 5770 otrzymał O. K. R s 
Autokolumny, przy uł, Wylność nr. 3 ua listę nr, Q 
SEEE e I Š 
Po miesięcznej przerwie z pikzyczym ad re- 
dakcji niezateżnych, diia 1 lutego b. r. wyszedł s 
druku Nr, 1 „Chłopskiej Prawdy“, - 
Na bardzo urozmaiconą treść siadają się ua 
stępujące artykwy i motatki: A). Polityka obszinań- 
ków; 2) kk się kmzywdzi rcbotników rolnych 4 
malorolnych, — M. Nowickiego; 3) O gruntach po- 
duchownych; 4) /Keżdy ch'op muni wiedz 26 — po 
aa M. Mefiimowekiego;* 5) Odpowiedź huwlowogm — 
Felka Klonicy; 6) D-lej chłopy „do oświaty! — 
Walentego Surówki; 7) Co słychać w kraju; 8) Co 
słychać zagmlicą; 9) O ustawie dia dzierżawców 
10) „Omania deską ratunku"; 11) 
Poradnik goepodarski; 12) Od Administracji; 18) 
Ogłoszenia, 
Cong 1 numeru — 80 marek 


ga a OPZZ EE RAZA 


„ROBOTNIK", czwartek, 9 lutego 1922 r, 
a_a 


kt rod 
Ar awodi: 

Zw. Prae, Micjekich (Warecka 7). Dziś t. j. w 
emwanek pu.ktudlnie o godz, 7 wieczorem w lo- 
kalu Zwiącia (Warecka 7 m. 4) odbęlzie się po- 
siedzenie uwządu Ziwi gzim. 

— Dziś t, j, w czwartek, pumktualnie o goia 
6 i pół wiecz w tokalua Związku (Warecka 7) od- 

łe się posiedzenie zarządu Sekcji. Fadhowej, 

W sobotę dn. 11 luiego rb. punktualnie o g, 
8 wieczorem w lokalu Zw. Prao, Mejskich (Wa- 
recka 7 m, 4) II p, odbęczie się zabawa taneczna 
£ urozmaiconym programem, Bilety nabywać możną 
w Sełorelarjccie Zwiazku od 9 rano. 


Klub Rob taiery przy ul. Bzgaiela Ni, 12-a (w 
gospodzie Robotuiczej) urządza w subotę du, 11-go 
lutego bm. tuneczrą zabawę, od goda 8 wezorem, 

Wydział Kul.-Qów, Związku Rob, Mot. (Leszno 
53, urządza zubuwę towarzyską z urozmaiconym 
progrwiiem i śuńoami do mma w deiu 14 Łm. w 
soboię cd godz, 7 i pól wicca, Cena biłetu 400 mk. 
Brać utia w mibuwie mogą czł, Związku i pre- 

Baemność dororcy bazarewi, Dziś o gods, 4 pp. 
odbęie się ogólne zebra ie deworców bun:rowych, 
w kid Les 48, m: którym de'egrcja złoży spro 
Wondane z konwencji „odbytej u p. luwpoktoca 
Precy | chręgu g właścinciumi bamarów,  * 

Zabawy tanerzne odbędą się w tę sobetę i wèt. 
dą nasema od godz, $ wieczór do meu W eedi 
dużej Zwiąsku Zaw. Lesmo 48. Mumyka dobra, bu- 
tei na miejsu Biiety przy wejściu. 

NIMSŁYCHANY TEROR PRZEDSIĘBIORCÓW, 

Czytamy w „Naprzodzie”, iż kierownictwo, fa- 
bryki towunów żelazmych w Podgórzu (dawn ej fa- 
bryka Korngokda) stara się skło.ić robotników w 
sposób niegodny, gwa'cacy osobistą wolmość prze- 
kousń, do podpisu odpowiedniej deładzracji, zmu- 
szującej pracowników tejże fabryki do wystąpienia 
z organizacji zawodowej metalowców pod groźbą 
wydalemia z pracy! Okręgowy zarząd metalowców 
wzywa metalowców, aby w tej fabryce muo przyj- 
mowuli pracy aż do odwolania, 

„NIEGRZECZNI KONDUKTORZY*, 

Od Zw. zaw. pracowników tremiwajowych O- 

trzymujemy mestępującą moteśkę: 
1 W Nm 32 „Pełakż Zbinojnej* autor Motefki „Po- 
tyteame iuowzcje tramwajowe*, podpiszny litere 
mi (mz), między iunemi mapada rycza/tem na 
wszystiiech dowduktorów tnmmajowych, zarzucając 
im miogrzeczność i jednocześmie mwracnjąc się z 
mia mistępowecia ndesrzecznych komdulktorów mio 
mobikzowanymi: podot cerami, 

(Ponieważ moisia ta ukazs'a się w org'mi o- 
ficjakrym pp. cdxerów, z którymi wleśnie zdarza 
mę największł iłość zatargów, Sekretanjat Zwieceku 
unnir za slosowne wyi enńć, ii potępianie zbio 
rowe wszysik'ch koncdukiorów tranrwajawych wye 
rządza iym ostatnim krzywię godząc prada. 
wszystkierm w ich godmość obywatelską. Bo, wie- 
fety, miektórzy ołicerowfe mie chcą orczumioć, ż6 
tomiuktor, spełniając swoją sutomstyczną funkcję, 
fst jednocześnie czlowiekiem cnującym,  wrażli- 
kym ma kożdy objaw  mieludziciego terkitowenia, 
Wśród ogółu tramwejarwy poruje rorgoryczenie 
krzedewszysikiem właś io wskutek pos'ęrowania 
kew, Nie che"my zastamawinć eig dleczego, a 
przeceż większość zajść powodufe właśnie Proe- 
Srzegenie przez komduktora przepisów stużbo 
wych, do których peemżenowiłe łosować się nie 
thea. Dlatego też byłoby niermiemie pożądanem, 
bby „Polika Zbrojna”, zamiast jer'mostronnie przed 
| dawiać sprawę, zamieścła ma lamoch ewych uwe- 
ge, cdk'enowaną pod adresem czyel ków, że 
krreczność obowiąruje Cbustronnie, Tylko hoł'ująe 
e] uastdzie, uniknąć się da wielu przylorych dia 
stron obu zajść, bez potrzeby odrwiof'yrwiamdia się do 
musrodrinsch czynników z propozycją pozbawiania 
krizi chleba 
SPRAWOZDANIE Z ROCZNEJ WALNEJ KON- 
FERENCJI OKRĘGOWEJ KOMISJI KLASO- 

WYCH ZWIĄZKÓW: ZAWODOWYCH, 

iga (Na konferencję okręgowej komisji klasowych 
zw. zaw, w dn. 29 stycznia b. r. przybyło 87 dele- 
śutów z Zagłębia Częstochowy i Zawiercia, jako u- 

omocnionych mandatarjuszy oddziałów związ- 
kowych Z okręgu.) Prasę robotniczą reprezentował 
tow. Jan Migacz redaktor „Górnika” organu Z, R, 
P, G. w Polsce. 5 

Konferencie zagaił w zdaniach zwięzłych a tre- 
ściwych tow, w. Kazek przewodniczący komisji 0- 
kręgowej KI. Zw. Zaw. powołując na przewodniczą- 
cego tow. Każmierczaka z Częstochowy, jako za- 
stępcę tow. Horka z Sosnowca i sekretarza tow, 
mą 2 Zawiercia, co konferencja jednomyślnie 
przyjęła. A 

Na samym wstępie komuniści nasi, mianujący 
się gopozycją” związkową” a czasami” „czerwono - 
związkowcami „9zpoczęli, awantury karczemne w` 
ESSEN EW Porządku dziennego. Jednakże 
uśmierzeni zostali przez absolutną większość kon- 
w At gazy <iągu-zachowywali się ze zna- 
ną ogólnie „lejalnością”, Niepowołanego na kon- 
ferencję członka "opozycji związkowej” Lipskiego 
sekretarza zawieszonego oddziału związku metalo- 
wegó w Dąbrowie, który w sposób warcholski i pro- 
wokacyjny zachowywał się na sali, konferencja mo- 
ca przyjętej uchwaly, -wydälita z sali obrad, > 

Tow. Kazek, kszy Zarządu Kom. Okręgo- 
wej zdał sprawozdania z działalności komisji i ka- 
Owe, jlustrując cały ubiegły okres walk i akcji 
związkowych, wykazując wysiłki i rezultaty organi. 
zacji W przemówieniu sprawozdawczem tow. Ka- 


zek podkreślił znaczenie destrukcyjnej roboty za. | 


fłebiowskich komunistów, którzy swoją demagogją 
tewolucyjną i warcholstwem doprowadzili masy ro. 
nicze do stanu zniechęcenia, zdemoralizowania i 
wzajemnych na terenie związków zawodowych, 

a 


Przypomniał zebranym delegatom judaszowe wysta 
pienie „czerwono - związkowców" w czasie wyborów 
do Kasy Chorych i sposoby, jakiemi komuniŝci zdo- 
byli sobie większość mandatów do Rady Kasy, 

Rzeczowe si szczegółowe sprawozdanie ujęte w 
referat o stanie organizacji w chwili obecnej przy- 
jęte zostało przez konferencję z uznaniem i apro- 
batą. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się gorąca dy- 
skusja, w której komuniści starali się frazesami 
i wymyślaniami na „zdrajców sprawy robotniczej” 
przekonać większość konierencji, że cała wina u- 
padku organizacji leży w kierownictwie ruchu za. 
wodowego. Prawdziwym akompanjamentem opo- 
zycji była galerja” gości opozycyjnych, którzy spo. 
dziewali się na konferencji zwycięstwa IlI mię- 
dzynarodówki, 

Tymczasem zamach opozycji nie udał się. Kon- 
łerencja okręgowa stanęła po raz może pierwszy w 
Zagłębiu na wysokości zadania, a komuniści nasi, 
Pokonani w stosunku 74—13, spokornieli i podpo- 
rządkowali się uchwałom. 

Szereg mówców - robotników z gorącą wiarą w 
sprawę przekonał konlerencję, że stan komuni. 
stycznege rozwarcholenia w Zagłębiu minął, że rez. 

zyna świtać w umysłach większości robatników 
myśl o „Jutrze”, powstałym na fundamentach real- 
nej pracy w Związkach, oraz na prowadzeniu akcji 
oświatowej, jako zasadniczej potrzeby chwili, 

Przemówienie tow. tow. Słańczyka, Bociana 
Kaźmierczaka, Kiermasa, Ziętury, Gawła i innych 
odzwierciadliło doskonale stan organizacji i sytua. 
cję ogólną, jakoteż określiło wytyczną linję pracy 
Komisji Okr, Kl? Zw. Zaw. 

Nieszczęściem dla opozycji. stali opozycjoniści 
(z K, S, R. S.) stanęli po stronie organizacji, kry. 
tykując szkodliwą działalność demagogów rewolu- 
cyjnych 

Konferencja przyjęła rezolucję tow. Stańczyka 
w sprawie organizacji, taktyki i stanowiska wobec 
kryzysu ekonomicznego w przemyśle i społeczeń. 
stwie. Rezolucja uchwalona jednomyślnie przez de- 
legatów mówi o bezwzględnej walce z kapitałem 
o skonsolidowaniu sił robotniczych w akcjach straj. 
kowych wobec ofensywy przemysłowców, popiera. 
nych przez większość Sejmu i Rządu. : 

Konferencja uchwaliła, że Kom. KI. Zw, Zaw, 
winna baczyć pilnie na robotę destruktorów organi. 
zacji i zwalczać ją w sposób przewidziany statutem, 

Organizacja będzie silną przez dyscyplinę i 
zrozumienie obowiązków każdego związkowca, to 
też konferencja stoi na stanowisku dyscypliny, kar. 
ności i zaufania do władz kierowniczych. 

Po pięciogodzinnej dyskusji przystąpiono do 
wyborów nowego Zarządu Komieji Okręgowej, Ko- 
misji Rewizyjnej, Sądu koleżeńskieś» Listę kandy. 
datów zgłoszona przez! wspólną komisję wyborczą 
delegaci przez aklamację przyjęli. 

W sprawie opodatkowania na Kom, Okr. KL 
Zw. Zaw, Przyjęto uchwałę nióvą której ściąśnięta 
zostanie jednorazowa składka 5-cio markowa, na- 
tomiast stała składka wynosić będzie 2 marki mie- 
sięcznie, 

Konferencja miała przebieg nader imponujący. 
Przemówienia rełerentów, robotników, przyjęte u- 
chwały, sam nastrój na sali, oraz porażka demago. 
gji komunistycznej, są widomym znakiem, że klasa 
robotnicza Zagłębia Dąbrowskiego przejrzała ta o- 
czy i nie da się już brać na „komunistyczne ka- 
wały”. 

Mig. 
NA G, ŚLĄSKU. 

Rokowania, jakie się tutaj toczyły między pra- 
codewcamt a robotnikami w sprawie podwyższenia 
piac robotników wielk'ego przemystu górnośląskie. 
80, nie doprowadzały do konkreinegy rezultatu. Pra 
codawęcy uemali żądamia rebot ików, oparte ma wzo- 
rach pleo, przyznanych w Niemczech, sa n'emożliwe 
do Przyjęcia wobec faktu, że Komisja Międrzysojusz= 
nica ustęnawia gnanicę dia podwyższenia cen 
węgla, (PAT), 


ich Sródzielczy. © 


„ Połąezenię trzech. kooperatyw warszawskich. Z 
dniem 1 lutego nastąpi b połączemie 3 ch koo era 
yw, t.j: Werzawsk'ego Stow, Spożywców. „Mer- 
kury“, Rob. Stow, Spożywców m, Werszawy i ok% 
lie, Stow, „Poranek“ w jedno stowurzysza ie pod 
mową  „Warszywskie . Spóldzielkze Stowarzyszenie 
Spożywców”, Biumy Warna. Stow. Spożywców mio- 
ści się przy nl, Grzybowskiej ar, 51, tel. biura i z%- 
mydu 4184, Imteresemci Stow. „Porunok* i Rob. 
Sow, Spożywców winni uwraczć się na ul Guy- 
bowską nm Bi, 


jr 


i a 
Życ'e cospodarcz?, 
Notowania gieldy. warszawskiej 

Dolary SŁ Zjedh, 8235—8290—8297%. 

Funty angielskie. 14,825, . 

Marki niemiecicie 16,40, 

Paryż 281,75—281 25, 

TaS > MOE MOC 
SPROSTOWANIE. 

Na zasadzie an, 21 Dekretu w przedmiocie 
tymezasowych przepisów prasowych (Dz. Pr. 1919 
Nr. 14 poz, 186) Wydwiaę Prasowo-Widowiskowy 
Komisarjetu Rządu ne m, st, Warszawę przesylź 
następujące sprostowanie: 

W związleu z listem do Redefkcji, wydrutowa- 
nym w Nir, 88 „Robotnika“ z d 7 lutego Komisji 
wykonawczej wiecu studentów P, J D., p. t, „Skan- 
dal w Iestytucie Dentystycznym* stwierdzić nale- 
ży, iż Nr, 4 „Gazety Poniedzia'kowej* z dm. 23 
siyćznia b, r oblożono aresztem -nie z powodu 
artyku o zujściach w Iastylucie Dentystycznym. 
lez za wzmiankę dotyczącą wojskowości, a wydru- 
kawama równocześnie prócz „Gazety Pomiedz'aiko- 
wej” w „Kurjerze Poniedziełkowym * į w „Naszym 

G] 
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== Fabryka cukrów i == 
Przetworów Owocowych 


ennn Fianna 

AI RI 
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Kope'nika 10, tel. 280-01. 


POLECA SWOJE WYROBY 
z: ZNANE z DOBROCI s 


o. wd PACS. 


OCZS, 


WEWEFR 4 


DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
Erig Skompielna zmiana zespolu artysty- 
I cznego. Na czele nowości 

MG WY 
sensacyjna, dzika tresura oraz 10 Innych wielkich 
auakcji. 


-Z prowincii 
Lódź. 


(Korespondencja własna), 


Pożar Akc. Tow. Manufaktury Widzew- 
skiej. 6000 robotników pozostało bez pracy. 


W nocy z 5 na 6 bm. spaliła się wielka 
przędzalnia bawełniana Akc. Tow. Manu- 
lakturv Widz., tkalnia i inne wydziały po- 
zostały w całości. Fabryka ta, istniejąca od 
r. 1879, była wzorowo urządzona, według 
najnowszych wymagań techniki, a zwła- 
szcza przędzalnia posiadała wiele maszyn 
najnowszego systemu, sprowadzonych z 
Angliji. ; i 

Jak nam wiadomo, straty spalonej fa- 
bryki wynoszą około 7 i ćwierć miljarda 
marek polskich, Ubepieczona była na sumę 
około 200 miljonów marek polskich. 

Niedawno fabryka widzewska wystąpi- 
ie ze związku przemysłowców, uważając, 
że przez należenie do związku tamowany 
jest jej rozwój przemysłowo-gospodarczy. 
Ostatnio w fabryce pracowano na trzy 
zmiany i było dużo zamówień na towary. 

Wobec pogłosek o podpaleniu fabrykf 
władze prowadzą śledztwo w tej sprawie. 

W nocy, podczas trwania pożaru admi- 
nistracja widząc, że straż ogniowa nie be- 
dzie w stanie uratować przędzalni, odbyła 
posiedzenie pod - przewodnictwem właści- 
ciela fabryki p. Kona, jednego z. najbar- 
dziej zdolnych przemysłowców. Obrado- 
wano: nad sposobami szybkiego uruchomie- 
nia fabryki i uznano, że należy uruchomić 
natychmiast przędzalnię na zmiany w mu- 
rach innych, nieczynnych fabryk. Zarząd 
fabrvki ma na widoku 4 przędzalnie w Ło- 
dzi, O ileby je otrzymał, to robotnicy zo- 
staliby skierowani do pracy w poszczegól- 
nych fabrykach, zależnie od miejsca za- 
mieszkania. 

Tkalnia widzewska wyrabiała 300,000 
funtów przędzy tygodniowo, cała fabryka 
zatrudniała 6,000 robotników, których za- 
wiadomiono, że z powodu spalenia się przę- 
dzalni, fabryka będzie nieczynna na czas 
nieośraniczony. 

Robotnicy z niepokojem czekają, co bę- 
dzie z ich losem, 


p w orana 


upi 


"F ? A 4 
osy czytelników, 
Samowola Urzędu mieszkaniowegaą 
Od 11 lat mieszkam wraz z rodziną przy ul. 
Wolskiej nr. 93, Z powodu choroby żony prosiłem 
właściciela domu o zamianę mieszkania na lokal 
większy, na co ten się zgodził, dając mi lokał po 


| byłej Sekcji żywnościowej, Dnia 9 czerwca 1921 r. 


zwróciłem się do Urzędu mieszkaniowego o przy- 
znanie mi prawa do zajęcia lokalu. Z powodów bli- 
tej mi nieznanych lokal przyznano niejakiemu p. 
Szultzowi, „magazynierowi fabryki Gerlach, który, 
nawiasem mówiąc, posiada dom własny, mieszka 
zaś dotąd w fabryce Gerlacha. 

Otrzymawszy od Urzędu mieszkaniowego na- 
kaz opróżnienia lokalu na korzyść Szultza — zwró- 
ciłem się do sądu pokoju na Woli, wyrokiem które- 
go przyznano mi prawo do zajmowania lokalu. U- 
rząd mieszkaniowy ten wyrok unieważnił, nakazn- 
jąc w dniu dzisiejszym eksmisję przez policję XXII 
okregu do dnia dzisiejszego, Czeka ani zatem wy- 
rzucenie wprost na bruk z rodziną, chorą żoną i 
bratem: - inwalidą, któfy wrócił właśnie z niewoli 
tureckiej z ranami w głowie, szyi, nodze, boku i z 
przestrzelonemi rękami, Odwoływanie się do sfer 
miarodajnych, między innemi do departamentu min, 
spraw wewn., nie dało dotychczas żadnego rezulta- 
tu. Dyr. departamentu, p. Beck, nie chcąc wcale 
ze mną o tem mówić, wypchnął mię z gabinetu za 
drzwi. i 6 

Odwołuję się zatem tą drogą do sfer miarodaj- 
nych. prosząc o rewizję wyroku Urzędu mieszka» 
niowe5o > 
Czy wolno w państwie konstytucyjnem wyrzu- 


cać przez policję człowieka, zajmującego pr 
lokal? Czem wobec tego jest wygok sądu, 
Urząd mieszkaniowy ma prawo wyrok ten 
wać? . h 


Warszawa, Wolska 93 d, 8 lutego 1922 r. 


120 ciężkich wrwalidów, jest dbtychczag du 
wojskową, i jako teki przydzielony jest g 
ozo do Komisji Gospodarczej B/Z 6 p. p. 
w Plocku. Tymczasem komisją gospodarza 
n'e nie dba o dom inwalidów — nie dostar 
walidom ani opału, ani odzieży, i t p, me 
zbędnych, tylko semą żyw.ość, a i ta pow 
wiele de życzenia, Naprzykład teraz wydaje ai 


dziennie inwalidom zupełnie zmarznięte 
których wogóle jeść nie można, ; 


gospodorcza mie plaai pessji personelowi pom 
czemu w liczbie 14 osób, skfadnjącemu się 
mych imwałdów i ich żon, motywując to łe AA 
nie są zatwierdzeni praen Intendraturę, A a 
przez trzy lata nie można było tego załatwić? ži 


ubremiem. Jeszeze w poczgyiiou 1921 r. zwrówi o się 
 pisemnem zxpotrzebowem em przez Komisję Go 

podarczą (drogą duóbową) do Dutemieńnry, k 
ra kategorycznie odmówiłą wydenią dła iuwałi 
odzieży, obuwia i bielizny, a nastepnie p 
Generatnaj Ekspczytary S. O, M. 8. Wei 
do Sekcji Opieki Departamentu Sinitarmogo 
Wogslcowych, do Działu Sanitarnego D, 0. G. 
szawa, ostatnio do M, P, i O. Społ. (które 
nisterjum ma wkrótce przejąć „Dom Imwnf 
(Nie nie pomogło: imwaliduń chodzą obr 
i bez bielizny mnożą się wszy, a w mastępstwie x 
go wszystkego groża choroby epidemica. 


piekuje „Domem Inwalidów“ w P'ocku i 
czowymi w nim kalekami, bo tu dowiedzieć się 
go mie można, a pożadanem by'oby, aby ozy 
miarodajne zbudały wanunki w jakich tutaj 
jemy. ó 


w dodatku 200 koron? Na pytanie to od 
pewien Ang'k. Wyrecha? on z Niemiec „do | 
carji W Tyrolu kupit buteżkę wina na 500 ko 
W dnezej podróży wypi! to wino, a przybyr 
Szwajoacji, sprzedał butelke za 50 centy 
nieni pół framka szwajcanskiego warto j 
koron, Anglik zarobi na czysto 200 karom 
palny z OOY Negi E R ANTE SA ED 


„ Mk. 25,000 nr. 65216, 


85958. 


71494 72434 82206. 


Tatr p Maska‘ boot dzie | 


lat „Komedjać il ji 


Teatry dobrze ogrzane. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, d 
5 po poł. —wieczorem od 6 w kasach t 


(według danych Państw, Instytutu Meteorol) 
Wamszewiie — 12,70, cajwiasza — 17,60, 


siejszym: Duść pógudnie, mmo miejscami 
silny nuóa, sabe wiatry ladna 


przerwy mróz daje się we maki szczególne a 
możnej ludności, W wielu domach 
mesłcenałizawanych) w. dzielnikach 
żydowskich, Jokatorzy już od Wwiky:astu dmi 
pozbawieni wody wskwtek zamarzaięcia wWodk - 
gów na korytarzach i kranów na podwórzach 1 
w ubikacjach, Również w wielu domach popękały 
rury a z wego powodu zamiknięto dopływ wody do 
wodocięgów w mieszkaniech sż do czasu naprz 
rury, co wobec zmarzniętej głęboko ziemi, 
bardzo trudmo. Ponieważ włeśccjele domów, 
kiórych dobrze fumikcjozują wododęgi nie po zwa. 
"ją czewpać: wody, Jokatorom z sąsiednich  domówy 
przeto oi ostatni zmuszeni są kupować wodę w 
studniach ulicznych do pojenia koni, placąc dzien 
żawcy studni po 5 mk. za kubet wody. 
« Przeprowadzanie nioprawnych travzakeji fL 
nansowych. Prokurator Sądu Apelccyjnego w Waga 
szawie powiadomił odnośnę organy policji puństwo- 


Gad 


Krzywdy inwalidów, 
„Dom inwalidów w Piocku, przezmaczo 


: BY 


Od wrześnią ubiegłego roku ta sama 


Nie lop'ćj mecz wię mą x Kolimą ob 


Miejscowa administracja „Domu Imr 


bardzo małe zdradzą chęci w kierunku w 
ną poprawę stosu-ków, 


Chcielibyśmy wiedzied, kto się w i 


Jedon s iawali 


Rozmajtości, 
W jaki sposób wypić butelkę wina I 


TV.ta LOTERJA PARSTWOWA, 
- Czwarta klasa. — Pierwszy dzień, 
Główniejszę wygrane. | 

Mk, 200,000 mr! 54970. i 


Mk. 20,900 nr. 51467. RT 
Mk. 15,600 a-y: 76639 65469 86673, 
Mk, 10,000 m-ry: 13281 46620 651885 1 


Mk. 8,000 m-ry: 10034 44102 53924 60888 7 


Towarzystwo Teatów Slolecznjch. 


Dziś A FM 


ya 


„Ogród młodości‘ 


' 24 b 
„Roztwor Pytla” — 


ul „iowaości” ielaisti 


„Noe w Paryżu“ 
Pocz. 8 


Kronika. 


Temporatuna  maywyżeza (wymosiją wczoraj. = 


Prawtiopodobny przebieg pogody w dów 


Skutki mrozów, Trwejący od 14 stycznia 
(sz w” 4 s, 


D 
UDOBDLĘZY 


ZEE CE. 


SOS A 


RSA: 


A” LES 


Wt 
b niektóre a zwłaszcza po'udniowe powiaty 
spol.tej objeżdżają jecjś oscbuicy rzekomo 
ta różny.h instysucj! pańrtwowych, potcho- 
h teralie woinego m. Gdańska i wyplacają 
z! ieom na m.escu po miastach i wsiech na- 
je dla aich przekazy amerykcń:kie, Pon'ewsż 
takie są pogwałcenuem ant, 2 Ustawy z dn. 
a 1020 r o nadzorze nad przeds'ębiorstwa- 
emi i katoran wymiany i obl czone 
skulację walutową. sprawcy więc aa za5a- 
10 tejże Ustawy wimi odrowiedas przed 
neleży przeto wystrzegeć się tych osobni- 
oóiągać ich do odpowiedzialmości sądowej, 
| umożliwienie powrotu optantom, Wedlug 
imieh donieseń ókoło 20,000 Polaków, za- 
w Wesńfalji i Nadremji przyjęło osta- 
ywadelstwo polskie. Już cd przeszło dwuch 
fmodźcy czynią zabiegi «u cer rządowych, 
6 kwestje powrobu.  Włber tego, że 
dotąd nie zsłatwi catołoztahu sprawy, za- 
 dziajać w drodze prywa'mej i w im celu u- 
' Poznemiu Towamaystwy Kre'piowe dla 


powrciu i przygńrwaie możności 
Wa dla piowtraccjącyda reem grantów, 
b. zak'adoików, jeśców cywilnych i 
tów Polaków z Resji è Ukminy, w myśl 
Zarządu z dn. 2 luwiegh r. 2. wyłonił Ko- 
y retunkowe ma Centraną Roję Ukrine i 
p, celem m/estenia doraźnej pomocy Polakom 


ch obs: „rach. Zwięzek wzywa db wspó precy 
iamkowel Ych Kęmies:h ccgemzacje Spo- 
1 cherteów rzeczywistych, jak równieź 
ególwe osoby, jeko czkaków wspierzjacyca, 
EM ezlonizów i ofery na rzew Komitetów 
nowina są w biurze Związku w ich du Pel- 
0 Beego Krzyż, Świętoknzycia 5, pokój mn 
dnie powszednie ed 5—7 wieczorem, 
Ich paczkowy z ztgranicą, Z dn, 1 lutego br. 
4 Kigty ruch porzkowy z mestępującemi 
jami: Argentyną, Auutrją, Begja,  Boliwją, 


Bulgrrją, Chita, Chinami, Costa Rica, 

x eoa Denia, Bgpiem, Ekwadorem, Et- 
ndją, Pri cja, Grecją, Gwatemala, Hai- 

isz 4. Holandija, Hondur:sem, ladami bry- 
skiemu, Iskwdją, Japonija Jugostowją, Kolumbija, 
telgijskiem, Kubą Libera Luksembumr- 
Merck em, Nikureguą, Nanwogją, Parame, 
m, Persją, Peru, Portuga'ją,  Szlwado- 
Sn Demrgom, Słu, Spwejennją, Sawe tą, 
m, Turcją, Urugwejem, Węsrami, Wienen- 
Wioehami. Niezeled e od tego utrzymowy 
wych Ameryki Pórrcenej i Wdeleiej Bry- 
Polski, Przepisy, dotycząca warunków 


) Warsz, 1. Cena mik. 60. 
dwo ię pociągów. Dyrekcją Kolei Poństwo- 


lu ‘bret węgła, pocz rejąt od 9 bm. odwoluje 


„madiępujące pocięgii: 

Nr, 1. oljud z Warszarwy GI, 14,45 do 
+ Lwowa. tPosp, Nr, 101, odjszd z Wiersz, 
do Ścenowca. Poop, Nr. 508, odjazd a 

 G. db Pezrecaia, Ostenkły į Paryża, Oscbo- 

octjomd m Werszawy Gl 8,50 do Œe- 


Również od tego terminu odwołuje się 
wi pociągi povromą a  miazowisie: 


2 ze Lwowa i Krokowa. Ponp. Nr, 102 
a Posp, Nr, 504 z Peryża, Ostemdy i Po- 
cb. Na 624 a Ciech.mowa, 


ję e stacją telegraficzne i teletonieme, W u- 


mo i Is je, boo Liey pow. Wolożym za- 
zomo służbę w pienv.ezych dwóch telegra- 


prawne funkcjmmowanie urzędów państwo- 
zydemt mówstirów wydał okólnk w spra- 
nego załatwiania wdzębikich Spraw urzę- 


owane urzędów państwowych, miewzesa- 
dwiekemią załatwiania spraw nawet dino- 
wodowonte uchyl.wiem się urzęduików od 


xyuji, owo ywanie do wspóklaelamia w każdej 


sprawie kilku urzędów,  nicuzesad icne 
imieresamiów od urzędu do urzędu, jest 


1 będącem przyczyną wszystkich skarg. 


Á ze strony apoleczeństwa. 


Się zbyt wielką iłeść oraz różnorodncóć 


źniejący h dotychczas urzędów, -brak określonej 


MY] 


— to jedcliak miewątpliwie ogramna 
sasé spraw. może być zatbwiona bez uaraże- 
czyjejkotwiek  wdaśc ności przez jednego zę- 
fedmym wyldziefie, bo. w jednym umę- 
bardzo wielu wypadkach jedynie uchyla- 
ę od decyzji powolemych do zoaliwienia spra- 
dng osobę, względnie urząd, powodując 
dong stratę czasu, a miejednicisrotnie stratę 
uą imieresania i skarbu Państwa, 
Kasa drrbnych rzom.eślników. B, Komtet 
iski podczas okupacji niemiecisej, chcąc 
z pomocą bezrobolnym rzemieślnikom, u- 
jl kasę, z której wydawał pożyczki. Z breku 


Bl Opieki -Spo ecznej Mag'stratu projektuje 
WŚ dzialal ość kusy, jako koniecznej imstytu- 
a drcbnych rzemieślników, mieposiadających 
onego kredytu i na ten cel wstawił do bud- 
tu miifon mk, na k płat obrotowa  Zmm 
Miejska proszomą kwotę zetwierdzi, Wydział 
positnowił nczpocząć ściągenie z duin ków 

job pożyczek, których suma: wyosi 200,009 

| Wycieczki do Wilna, Akad, Spó'dzielnia Wytw, 
ytetu Wileńskiego twomzy obeeme’ sekcję 
mą w cdu ulatwiemia przyjeada; ma pozma- 
zacz” 


R 


edaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


kolwiek my usprawiedliwiemie tych frk'ów , 


1% II Zjazdu Polskiej Młodzieży Akadem'cleiej 


| ność artypaństwowa zostala stwierdzona pnuoz: wha- 


| wiu warscawskiego aresziowi 


-< —— LM >-+1 LL na 


yKUBWYTN IR, EGZZWATYBŁ Y Niege ty r. 


uła (Wilna, W projekcie orygem'zacja schroniska tu- 

patyczuiego, jediodeyni, sklkpu z pocztówkami, 
sziychomi it. d. Oprowadzenia po mieście weżmie 
na siebie miodzież zkademeka. W zwiazku z tem 
selkcja turysiyczna A. S, W. Uniw, Wib. dlomosi, że 
osoby, życzące sobie zwiedzić Wilno, mogą zgła- 
szag odpowiednie cierty (przym jmitej 6 tygodni 
przed wye'eczką) do biura Sckaji Tur" stycznej Ak, 
Spódu, (Wytw. Wilno, Wielka 54 — 2. 

Z życia akademickiego, Zobreme Kola Filozo- 
ficznego St, Uniw. Warez. przyjęło ma osiatniem 
swem zebraniu następującą uchwałę: 'Wulne me- 
bramie Kok Ś, U. W. wysiuchawszy S;-mowczdania 
w 
Wilnie i z poznawszy się z uchwalzmi zjazdu, pray- 
jeo następującą nezolucję: 

1) Zebranie widzi w uchwale Zjendu, odma- 
wiającej chowaktenu wyższej uczeni Woimej Wszech. 
miey Polskiej, w"móny ebjuw pewmej tendencji, mie 
mającej we wspólnega 4 motrwemi, przyleczeaymi 
w, uzasad: temu odneśnej rezoluch: Zias m, czegy do- 
wodem jest dopuszczenie do mezestn'chwa w Zjeż- 
dzie innych uczelni, nie posialającyh prawa- pu- 
bliczności, jek Uncwersytet lubelski Metywy rezo- 
lucji me wyirzymują również krytyki ze wzgłędu 
ma zmaczerne wolnych wszech: śe dla życia kultural- 
nego i naukowego spo eczeńrńwa, 


2) Zebrane uważa uchwalę, demryiącą się 
relegacii „słuchaczy komun'stów, lńtórych dw atal- 


dze państwewe* — sa nielopuszczdlny i nuichezpie- 
czy precedens  uzależmiejący dostep do wyższych 
uczelni polskich od tak ch czy innych kryterjów po- 
Ltycznych. Pomieweż Koło: Filozof. S, U. W. jest 
instytucją zain*eresowaną w tem, aby ma wyższych 
uczelniach połsktch możliwą była atmosfer» praw- 
dziwej twórczej pracy naukowej, do której dostęp 
mieć wie powinny żmd:e, najbardziej mowet popu- 
larme hosta — nauce ebce — zobrenie zaklada prze- 
ćw powyższym uchwalom, slanowiącym wymýó e 
tej zasady zaprzeczenie, publiczny 1 uroczysty pro- 
test, 

Tej samej treści uchwałę powzięła Koło Histo- 
ryków S. U, W. 4 


Z Wojsk Klubu Sportowego. Zarząd Sckoji 
Szermierczej Wajikawego Klubu Spertowego prosi 
nas o zszmaczenia, że e przyczyn od miego niczależ- 
nych smia iono dnie i godzimy nauki szermierki 
na pomiedzmaki od godz, 18 do 20 i p'aki od godz, 
19 do 21. Jako inowację wprowadzomo memke strae- 
lunia z bni gwiutowanej ma'o kalibrowej, Wszel- 
kich informecji udziela Sekretarjh S S, W, K. 8. 
(Dom Oficera Polskiego, Szopena 85) w ponie- 
działki od godz. 18 do 20 i w piątki od godz, 19 
do %. 


ZEBRĄNIA I ODCZYTY. 


Z Akad, Kola Krejymawczego, We ervervet, 
dm, 9 lutego b. r. w bęłze się w Ant Unisersy- 
tehu odlzyt p, dr. Osowa p. t. One tze Wor- 
sznywekię'. Początek o gudz, 8 wiec. Bilety przy 
wejściu. 

, © najnawszej sztuce franenskiej, Jutro odbę- 
dzie się w Polskim Kiubie Artyrtyemym  (h tel 
olomyjn.) odczyt Czeslewa Pozmańsk ego, urządzony 
stankóem Soka Plastyków, „O najnowszej sztuce 
frenenektej', ilustrowany illkanemi proezroczami, 
Pocwątek o godz, 8 ej, 

Bal na „Bratnia Pomoc* Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, Duis 11 lutego w sałonach Resursy Oby- 
watelisikiej odbędzie stę Bał Akademicki, urządz: 
By przez „Br. Pomoc* st m. Wolnej Wsrechwcy 
Polskiej pod protektoratem rektora prot, St. Kali- 
nowskiego, Bilety w cenie 2000 mk, (din atuten- 
tów 1000 mk.) nrbywać modą w Sekretanj cie 
W, W. P. (Śniedechch 8) ed godz, 9—2 maz w 
Sokretorjedie „Br, Pomocy“ od gada 5—6. 
WYPADKI. 


Falszywi kwestarze, Od pewnego czasu ope- 
rują w Wanszaw.e jeoyś eszuśo), którzy mają przy 


| sob.e faiszywe legitymżejo różnych instytucji, toe- 


nagą ofiary na najnozma isze cele, korzystając z do- 
brego geroa obywateli, Obecnie zbierają oni ofiary 
na rzecz imwalidów, Należy wystrzegać się oszu- 
siów į oddawać ich w ręce władz policyjnych. 
Arosztowanie złodzieja kolojowego, Policja po- 
Amtoniego Mali- 
mw skiego, który operowół wa lmji kolejowej War- 
szaWa-Braiysbok, Zm.leziono u miego rzeczy, pocho- 
dzące a krakuicży kolejowej pod Biatymstok.em. 
Qudumo go do dyspczycji sędziego śledtzego. 


Tajemnicza śmierć, W dniu wczorajszy ura- 
leziono zw oki mężczyzny we wsi Józefów gm. Ja- 
błonna, Zw cki le byly częściowo zje zone przes 
psy. Zachodzi przypuszczeme, że mężczym'a ów 
był gdześ w płobliżu zamordowany i przywieziony 
do Józefowa. Zwłuki leżały tam przypuszczalnie 
4—5 dni, Trup bił bez czapki j boso, 


Nielegalna hurtownia kokainy, W tych dniach 
XII komieorjat sicle: pochwyrić jednego z hm- 
diomzy kokalną w osobie Fremciszka Póź ego (Ho- 
ła 22) fanawceuty, u kiórego pod.za; rewoji zma- 
leziomo geom cjzą ilość kckany, lotórą sprzeda. 
wał w oukemiech oma restauracjach pienwiazorzę- 
diiych w śródmieściu slaym bywalcom tych cu 
kienmi i restownuji, głuie specjalne dłu haadlu 
kołowmą się zbserano. Aresutowea p go I oddamo do 
dyspozycji sądu pokoju 18 go okręgu, gdzie został 


awomkay za keoucją i wytoczono miu sprawę o mie- . 


legilcy handel kokamą, 


Oszustwa dolzrawe, Jam Wiśmiewski ze wei 
Muszewą. ziemi iPioakej, otzckując w ogmkm 
przed konsulsiem emerykańcdhm na rogu ul. Świę- 
tokmsyckiej i Ja ef, ceiem zaawizowanią pP saper 
tu, zosta acezepiomy przez mieznejomego męśczy- 
am, który chiec mu przyśpieszyć wyrobienie 
wzy. W tym celu miezmojomy zarmowacził Wig- 
niewskiego do demu mr, 9 przy ul. Świętołowekiej, 
gdzie ma schodach oczek'wet jeknze jek męż'zy- 
zna, Tam qTazy pomocy sami my kopert szantażyści 
sknadli 665 dał.wów amerykańskich, pozostawiając 
Wiśn sk emu w zamieicnej kopanie 13 mik, 
poczem zibiegia. ; 

Szantaż, Do mieszkania Antoniego Ledziństkie- 
go (Kowęczyńcka ur, 8) zglosiio się dwó:h mięż- 
czyni i podewszy się za wywiacówców policyjczy:. ła, 
odbyli rewizję, zobrwłi 25 funtów tytuniu, wintości 
40,500 mk, i wyszli, 

jhoaik-szantażysta , II brygada urzedu éled- 
czego aresztowała Stamsława Heoruego  (Żówawia 
rr, 17) mech milia, który zjmova! sę kurnem 
mollorów na gu souy, zawierał kontrakty wa Wst. 


Rea. edpowiędzialny Jerzy de Nisaa. 


wismie motorów i po pobraniu zadetków, ustawiał 
mary o zmiicjszej sile; m dlo H. jodem i tw. sem 


modir spn”dawe dwa mey. IPrszkodywemi prze 


Heurego wimi zglósć się do urzędu 
(Du iowiczoweka nn 38, pokój nr, 9), 


Qdchrane lupy. W 7 komiezrjacie zneflkiej stę 
odebitma cd zadzieją skrymia B-pudawa, zanie- 
rająca spock ormz worek parstiy (otcoto 4 pui). 

— Pooja, 24 komini zatrzymała Hock 
Cytrymą i Szmora Koszlskiego — z Białegoe'ciku, 
któy niesi 40 paczek exhoryny po 500 gr, keda 
i z posiągumia jej nio mogli się wytegitymowuać.. 


maa 


Z sądów. 


Karygodmość łapówki urzędniczej bez względu na 
jej wys*kość, (Teza Sądu Najwyższego). 


(Niejacy palowie F, i Z. prmzedkracz:li tajnie 
grenioę pciEkko-rumuńską. Już po stronie palskiej 
zostali oni u irzymanć przez Gtnsó ika. z którrm 
weii w rozmonię, F. poprosit o papierosa, k.6- 
rego otrzyma: od strinka wraz z tylouierką. 
Zwuecając tytońterkę, F, wrożył do miej 18 miup. 
i 2 lejo rummkie, Ź, ze swej strony 'wisnaął stneż. 
milcowi do kieszeni paczkę tytonia Stog dx za- 
prowidził F, j Z, do pod erumku, gdire wyttjo obu 
swemu przeżonemu Gienżuztowm, który pod fca- 
mowecy o przebiegu szrewy, wymiera przestęp- 
cum po młolicziyu i odduje ich w ręce władz sądo- 


śledczego 


Iwych. 


Sąd Okręgowy w Kotomyj skazuje obu prze- 
siępcórw za zbrckuię z ert. 3 ustowy mamowej z r. 
1921 (skłcrienie urzędyika podemakem do po 
gwajbenia cbowtiącków Siużbowych) na rol wiezie- 
nia, obostrzony twardem 'lożem co kwartał. 

Sprawa orien się w drodze k'sócji o Niwy 
szy, Sąd. Sad k:sacyjny odrarci maż lemie miewcż- 
ności obu osurżonych i zedwierdni! porę I im- 
stencji, uznając że miwet tek mieznecz:e cidaro- 
wanie amzędnika ocdi cechy zbrołni skemi mia t- 
rzęjmika do pogwakrsmia obowiarktów stużbo ych, 
giyż abaj oskarżcni dziaieli w tym samiarze, 


opo W w 


Teatr i Muz /ka. 


WYSTĘP P, ORDY W OPERZE, 
Na ntoniowem przedstawieniu „Rigoletia“ wy- 


stapt w moli: tyt, p. Onda, wywierając jeszwe lep za 


wrażenie, awkik pw schi kłomicertowej, — Wydsiną 
oprócz matet głosu i umiejętności śpiewsczej duże 
ziolmości ekjomkie. d 'miepomsze'mą inteligencje. 
Na dobro p, Ordy zapisać też l.ależy wyramista dyk- 
cję, dzięki lhómej such cze mietylko słyszą śpiew 
ze sceny, ale też rozumieją, co Się na miej dzieje 


i co przeżywa bohater sztuki, 


Pruyimowano p, Onde b. gorąco, 
Razem a p, Ordą wystąpił p. Bedlemwinz, Spie- 
wek to jeszcze mlody o łsdnym dźwiięcznym teno- 


rze. Usiilną przeca mad glosem i grą scenicemą za- 


remmi niewątpliwie p. Bodlewiczowi piękuą kar 
ierę. 


| 
| 


TEATR WODEWIL. 


Krotochwila spólki wiedeńskich autorów s 
wiedeńską muzyka Stolga, zaprawiona wWamszawe= 


skim dowcipem Toma, pod kuszącym tyluiem „Fa 


woryt”, posiada wszelkie dane, aby była milą gpg- 
tywką. Ale „faworyt” teatru (Wodewii p. Szerszyń- 


ski robi wszysuko, aby „Faworyt“ Stolza jek naj- 


mniej bawi i zajmował; ini grą, ani zachowaniem 
Się, cmi mywet śpiewem, choć ma ładny glos — nie 
mógft wywoać wrażesia, że” jest faworytem n'e 
wiest, w dodatku tak powabnych, jak żywa i we 


soa Paulinaw wykonaniu p. Relewicz-Zembińkiej, 


ub hrabina w wykonaniu doskonalej śpiewaczki 
p. Rogńskiej, (p. Tom è Urstein byli bardzo 42- 
bawi, Cawórką baletowa — pp. Zglliczyńska, Heye 
miewiczówma, Markiewiczówna, Sznarowska — taf- 
czyja. aaeb ie, pera pól-aknobatów pól-lencerzy — 
Pawliszwewą i Parmel — popisywała się, budząe 
ziumieae i zachwyt publiezności. Chóry były ala- 
be i martwe. Onklestra mie przeszkadzała śpiewa- 
kom, a chóry stamały się mia zagłuszyć orkiestry. 
Dekecacje i wystawa b, gustowne i pomysłowe. 
„Faworyt ma zapewmiome powodzenie. Trzeba tyl- 
ko unikać bezmadziejnie d'ugich antraktów. 
| J. 8. 


Opera. (Dziś „Violetta". Jutro „Goplema*, 

Teatr R 'zmaitości, Dis dnmsat w 8 aktach SŁ 
Wyspiańskiego p. t „Bolesław Śmiały”. 'W piątek 
„Wiema ikochemika', 

Teatr Polski, Dziś i codziennie sztuka L, An- 
drejewa „Tel. którego biją po twarzy W nad- 
chodzącą mieduielę o godz, 8 po pot. po cenach 
zmiużjomych ukaże się krotochwiia Ruszkowekiego 
p: t, „Wesele Fensią* z p. Fertnerem w roli tytu» 
owej. 


'featr im, Bogusławskiego. Dzis komedją Ki- 
sielewskiego „Korykatury, (W piątek „Dziady* 
przedstawienie abcmamemiowe, 

Teatr Reduta, Dzś „Papierowy kochanek* J, 
Szemiawskiego. Jutro tegoż autora „Bwa“, 

, Teatr Maska”, Dziś i jutro „Ogród Mikodości*, 
Tadeusza R: tmierta, ł 
© Toatr „Nawości*, Duś po raz trzeci „Noo w 


| Paryżu”, operetka RA Benetzky'ego, 


Teatr Mały, Dzs „Czysty interes“, W niedz'e- 
Te o gydz. 4 po pol. po cemuch zmiżomych „Ósma 


bana S'moabrodcgo*, ; 
Dziś i dni mastępnych 


Teatr  Dramttyczny, 
„Sybr* G. Zapal=laiej, 

Teatr Nowy dla dzieci (ul, Marsza'kowsihi 100) 
wystawia w miedzielę, dmią 12 bm. o godz. 12-eg 
iw po udmie baśń Or-Ota „Zibi król“, wesola ko- 
medyjkę J. Gomycza „Trzy życzenia”, oraz hito- 
ryjki o Wyjtwsiu (serja I-a) J, Pona ńświej, Bile- 
ty od dziś spriodaje kesa teatm Nowego. 

Teatr Wedewil, Dzi w dalszym ciągu aperet- 
ka R. Stolza „Faworył”, i 

Teatr Praski; Duis w czwartek i jutro w p'gtelr 

raz ostatni „Tkacze”, ` 

Toatr Powszechny. DA „Fruwająca dziew- 
eya", 


bezpowrotnie | bez 


wie, Miodowa 1. 


miesięcznie lub tvgodniewo 


okrycia damskie i ubiory męskie 
LESZAO Nr. 27 m. 25, vis a-vis Kościoła. 


| 


klama Polska*, Jasna 10 pod „Przemysł 4*. 


| Daję na raty Ej 


miesięcznie lub tygodniowo i bez zaliczki palta i kostjumy 


damskie i męskie. 


Kapucyńska 13, m. 2, vis a vis Miodowej. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 


brodawki i skórę zqrubi 
na podeszwach 


bólu usuwa sila wiol“ | 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalsxuiśś w Warsza- K 
Sprzedają apteki i składy apteczne. > 


Daje na rat 


Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. Akce. „Re- 


odważniki I miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia Tewa „Mierniki 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie. 


} ślubne, złote, srebrne 
| Warach ceny bardzo nizkie. 
| Przyjmuje reparacje tanio dobrze, 
| Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
(21, róg Dzielnej. j 


ałą 


i AROF ï pelefony tubowe 
il 11, beztubowe najta- 
niej za gotówkę I na raty pole- 
ca Adam Klimkiewich, Marszał- 
kewska 154. i 


f; h marynarkowe ód 10 
R vy tysięcy,jesionki, kurtki 
spodnie, ubrania spodnie, wiejki 
wybór, uszycie garnituru 10.000, 
| palta 10.000, Hurt detal. Sipowski 
i S-ka, Chmielna 49, m. 5, (elef. 


242-93. 

f JI granatowy zupełnie ne- 
aig wy. Maszynę Singera 

wyjeżdżając sprzedam tanio. Plac 

Parysowski 19, m. 58. 


— 
handlowe półroczne mie- 


POTRZEBUJĄ: U szane Sekułowicza. in- 

1) doświadczonego majstra narzędziowego na dokład- formacje, zapisy Zórawia 42. 
ne roboty; (m y doskonały. portre$ 
2) majstra ub pomocnika specjalistę hartownikay 500 marei z fotografji _„Zjede 
3) szlifierzy na aneen i . Raby bróbotcj noczeni portreciści* Złota 16, 

4) tokarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe); a | - 

4 Portret z  folografji 
5) maszynisty zupełnie samodzielnego do parowej turbiny. 60 m skina elko e, Wy: 


konywa Płatek, Sienna 18 


Obrączki ślubne najtaniej sprze- 


daje, torebki siatkowe 

srebrne najsumienniej reparuje. 

„Fortuna”, Nowy Świat 10. 
długoletni „Henryk“, 


OBĘONCA Leszno 38, m. 6, pizyj- 


muję sprawy karne. wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie “prośby do Władz | Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz.. 


85) Odrońca długoletni, przyja 


muje sprawy kar- 
wojskowe, 


komorniane, gruntowe, własnym 


cje tanio. Krak. Przedm, 


do 10 rano od 4—8. 


prowincjonalne, 


wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

Tla — 12). Królewska 27 m. I, 
tel. 14-27, 


Choroby wener. 


Dr. RUCIYIŃ| 


"skór. | kobiet. 
Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


BNALIZY |. (syfilis) 


moczu (go- 
5 Pi plwocin, kału itd. 
chem. bakterjolog f]_ 
RYMARSKA 14, D-t CD. E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew l1—4. 


Dr. W. Wężyk 


b. asystent szpitala ginekol. Kasy 
Chorych. Choroby kobiace. 
Ul. Wilcza 2, tel. 167-23 6d 3—4. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


im mmiss m | kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
| KONGA | j arria 
PIWIE e E : 


AAA) MINEKU SEL 


KRÓJ j szycia, mistrzyni cechu 
warszawskiego zaszczy* 
c nej najwyższą n grodą „Grand 
Prix” złotemi medalami, dyplo- 
mami honorowemi Anny Wiśniew- 
skiej, Niecała 12, I pietro front, 
tel 72-04, Pateniv cechowe pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szkoły, praco- 
wnie. Życzącym odpowiednie po 
sady. Nieczasowym godziny wie- 
czorowe, zapisy codziennie. Przy 
szkole pracownia sukien, kostju- 
mów, okryć. Uwaga. Wyszedł z 
druku podręcznik kroju dla sa- 
mouków obszernie opracowany. 
Nabywać można w szkole i księ- 
garniach. Na prowincję wysyłka 
za zaliczeniem pocztowym. 
KI , 


(l | binokie, prezerwatywy, 
LATY, noże Gilette staniał 
najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mär- 
szalkowskiej. 


żyte, gazety, książki, 
Papiery kajety. obati kupuje 
„izma“ Miodowa 14 telef. 186-90, 

zaświadczenie demo- 
Loui 000 bilizacji na imię Al- 
bina Małkuszewskiego. 


LĘBY ST(OCIAE Fozerdbka sia: 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. 


ETWA "ZM 


Wydawca: Rada Nacz, P. P. 8. 
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